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OłłT  W eksped. mtesręcznie 79 gr. z odnoszę-
iFZcUpfl-ellCli niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozatetminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie hononaje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza L Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

O  M o-w  a  n ■ o ■ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
L/ylUoZuniai lam.) 10 gr., za raklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy s^do- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie Odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega Bobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 10 I Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 23 stycznia 1934 r. Rok XIII.

Dlą  dobra mias
P o w y bo rach sam o rząd o w y ch d o R ad  

M iejs ik ch n a P o m o rzu i w  W ielk o p o lsce n a ­

s ta ł ju ż ten o k res , g d y p o szczeg ó ln e zesp o ­

ły R ad z ieck ie p rzy stąp ią w k ró tce d o p racy . 

W  te j p racy d la d o b ra m iast p o m o rsk ich  

i w ielk op o lsk ich w y su w ają s ię n a czo ło  

w y b ran i d z ia łacze z N aro d o w eg o B lok u  

G o sp o d arczo -S p o łeczn eg o , k tó rzy w w y b o ­

rach , za ró w n o d z ięk i w alo ro m jak i w y su ­

n ię ty m  h asło m  p ro g ram o w y m  zd ob y li w o - 

g ó lne j liczb ie n o w y ch rad n y ch p rzo d u jące  

i n aczeln e m ie jsce .

P ro g ram  i zasad y w sam o rząd ach m ie j­

sk ich radn y ch z N aro d o w eg o B lo k u G o sp o ­

d arczo -S p o łeczn eg o są ja sn e , jaw n e izd ecy -  

d o w an e. W y n ik a ły o n e z n acze ln y ch w sk a ­

zań w y b o rczy ch p o p arty ch zb io ro w ą w o lą  

sp o łeczeń stw a p o m o rsk ieg o , a d z iś s ta je s ię  

o n a p rzew o d n im  celem n aszy ch d z ia łaczy  

sam o rządo w y ch . P e łn y w y raz tem u d a ł w  

im ien id ^^ero w nic tw a w y b o rczeg o N aro d o ­

w eg o B Io k u G o sp o d arczo -S p o łeczn eg o n a  

P o m o rzu , p . m g r. T eo fil S ch ab , n a in au g u - 

racy jn em p o sied zen iu K lu b u N . B . G . S . 

R ad y M iejsk ie j s to licy P o m o rza , w y g łasza ­

jąc p o n iższe p rzem ó w ien ie .

(p rzy p . R ed .

W  ch w ili, k ied y p rzy stęp u jem y d o  

k o n k re tn e j p racy w R ad ach M iejsk ich  
n a P o m o rzu m u sim y u p rzy to m n ić so b ie  

d w a m o m en ty . P ie rw szy to n asze p ro ­

g ram o w e h asła i ce le w y b o rcze , k tó -  
ly ch rea lizac ję p o w ie rzy ła n am n a j­
liczn ie jsza g ru p a w y b o rcó w o b y w ate li  

P o m o rza , d ru g i m o m en t, to  

fak t, że s tan o w im y w  2 2 m iastach P o ­

m o rza zd ecy d o w an ą w ięk szo ść w R a ­

d ach M iejsk ich .

! pomorskich
2 ) S am o rząd je s t o d c in k iem p racy  

k o n k re tn e j, p racy rea lne j. U zn an ie te j 

tezy za ró w n o p rzez n aszy ch w y b o rcó w  
jak i p rzez n as , w y m ag a o d n as b ard zo  

su m ien n eg o p rzy g o to w an ia s ię d o p rac  
w  R ad ach M iejsk ich , w y m ag a rzete ln e ­
g o u jm o w an ia w szy stk ich p ro b lem ó w .
N asze w n io sk i, p o stu laty  i d ecyz je m u ­

szą b y ć ab so lu tn ie w o ln e o d teg o , co  
n azy w am y d em ag og  ją ; z d ru g ie j s tro n y  
b ęd ziem y m u sie li n a jen erg iczn ie j zw al­

czać p ró b y d em ag o g iczn e j p racy b ez  
w zg lęd u n a to , sk ąd p o ch o d z ić b ęd ą . 
T ak ie s tan o w isk o d a n am  s ilną m o ra l­
n ie p o zy c ję i o ch ro n i o d p o p e łn ien ia  

b łęd ó w .

3 ) O statn ia w reszc ie teza, to  s tw ie r­

d zen ie p rzez n as , że o rg an y  sam o rząd u  
w in n y h arm o n ijn ie w sp ó łp raco w ać z ad ­
m in is trac ją p ań stw o w ą. S am o rząd s ta ­
n o w i p o d staw o w ą k o m ó rk ę ad m in is tra­
c ji p u b liczn e j i w  N iep o d leg łem  P ań ­
s tw ie n ie m o że b y ć ad m in istrac ji p ań ­
s tw o w ej p rzec iw staw ian y . N aszy m o -  

b o w iązk iem  je s t n ie o b ro na p rzed w ła-  
d za irii p ań stw o w em i. lecz zg o d n a z n i­

m i w sp ó łp raca , p rzez co b y n ajm n iej n ie  
ro zu m iem y —  jak z ło ś liw i tw ie rdzą —  

s taw an ia „n a b aczn o ść '* , b o  teg o o d  n as  
n ik t n ie w y m ag a. Is to ta ro zum n ej 
w sp ó łp racy p o leg a n a w zajem n em  u zn a ­
w an iu sw y ch racy j, n a ich z ro zu m ien iu  

i h arm o n ijn em  w sp ó łd z ia łan iu . P o te j 

d ro d ze też p ó jd z iem y .

Jeśli ch o d z i o n asz k o n k retn y p ro ­
g ram  w y b o rczy , to p o zw olę so b ie p rzy ­
p o m n ieć , że zg o d n ie z n aszem i id eo w e-  
m i za ło żen iam i n ie czy n iliśm y w y b o r-

S ta jem y d o o d p o w ied zia ln ej, tru d ­

n e j i d łu g iej, b o 5 -le tn ie j p racy , k tó ra  
b ęd zie eg zam inem  n asze j p raco w ito śc i, 

ro zw ag i i so lid a rn o śc i, w ierzę , źe eg za ­

m in ten d o b rze zd am y i k ied y p o 5 -c iu  
la tach s tan iem y p rzed w y b o rcam i, b ę ­

d z iem y m o g li ze sp o k o jn em  su m ien iem  

s tw ie rd zić , źeśm y d la d o b ra m iast p o ­

m o rsk ich i P ań stw a p o lsk ieg o d o b rze  

p raco w ała, a p rześw iad czen ie n asze b ę ­

d z ie n a jw yższą d la n as n ag ro d ą za tru ­

d y , k tó re n as czek a ją .

Hitlerowskie Niemcy

nie cheą Hohenzollernów
O rg an n aro d o w o - so c ja iisty czn eg o ’sze j, że zab iera o n a n aro d o w em u so c ja -  

fro n tu p racy (A rb e itsd ien st) ,,D e D eu - lizm o w i lu d z i ze sfe r o św ieco n y ch , m o -  
tsch e “ a tak u je w  jed n y m z o sta tn ich g ący ch z w ie lk im p o ży tk iem  p raco w ać  

n u m eró w  s tan o w isk o ad m in istrac ji d ó b r n a rzecz ru ch u , „N ie u w ażam  —  m ó w ił 

b . k ro n p rin ca z P rzem k o w a n a Ś ląsk u ,
k tó ra o d m ó w iła w y d zie len ia d la ce ló w  
o sad n iczy ch 2 6 .0 0 0 m o rg ó w  n ieu ży tk ó w , 
o d m o w ę sw ą m o ty w u jąc ew tl. u tra tą  

d o ch o d ó w  z p o lo w ań , jak ie o w e n ieu ­
ży tk i p rzy n oszą. P o w y ższe n eg aty w n e  

u sto su n k o w an ie s ię za rząd u d ó b r b . 
k ro n p rin ca w o b ec p ro p o zyc ji „A rb e its-  

d ien stu* * d z ien n ik n azy w a „n iew ia ro g o -  

d n ą cze ln o ścią e lem en tów  reakcy jn y ch " ,  
zap y tu jąc s ię ró w no cześn ie , co je s t w aż ­

n ie jsze : czy b u d o w a o sad , p rzy k tó re j 
zn a leźć m o że p racę 5 .0 0 0 ro b o tn ik ó w , 

czy też p raw o p o lo w ań .
*

N a zeb ran iu n iem ieck ieg o zw iązk u  

u rzęd n ik ó w  w B erlin ie rad ca p ań stw a  
G o erlitze r, w y stąp ił w zd ecy d o w an ej  
i o stre j fo rm ie p rzeciw p ro p ag an d zie  
p ro -h o h enzo lle rn ow sk ie j, o k reś la jąc ją  

m ian em  ch o ro b y , ch o ro b y te rn g ro źn ie j -

G o erlitzer —  b y p o w ró t d o sto jn eg o  p a-
n a („d e r h o h e H err") d o N iem iec s ta ­

n o w ić m ia ł tak d la n ieg o , jak i d la n as  

k w estję ży c ia .

Jeże li w  ch w il o b ecn e j u rząd za s ię  
p o m p atyczn e u ro czy sto śc i u ro d zin o w e  

i w zy w a s ię d o sk ładan ia o fia r n a fu n ­
d u sz cesa rsk i, z k tó reg o czerp ać m ieli­
b y c i, k tó ry ch m y p o m in ę liśm y , to je s t 

to n iczem  in n em , jak ty lk o sab o tażem  

w o b ec n aro d u n iem ieck ieg o , a n ie ty lk o  

w o b ec n aro do w ego so c ja lizm u . W y p ra ­
szam y so b ie ró w n ież , b y d o sto jn y p an  

z D o o rn p isał w  liście , źe n a leży d o k ła ­
d ać s tarań , b y N iem cy s ta ły s ię p rzez  

m o n arch ję zn o w u szczęśliw e , T y ch  lu d z i 

k tó rzy tak ie p o g ląd y  b ęd ą p ro p ag o w ali,  
b ęd z iem y trak to w ali tak sam o , jak ty ch  

k tó rzy u p raw ia li p ro p ag an d ę n a rzecz  

M o skw y ,
— :o :—
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R ep rezen tu jem y w szy stk ie w arstw y  

lu d n o śc i. M im o ró żn ic s tan o w y ch czy  
zaw o d o w y ch a n aw et sp o łeczn ych , zg ru ­
p o w aliśm y s ię w N aro d o w y m B lo k u  

G o sp o d arczo -S p o łeczn y m , a zesp o lił n as  

n ie n ak az p arty jny , n ie s tan o w y czy o -  

so b is ty in te res, n ie p rzy m u s, a le g łęb o ­
k o o d czu w an a p rzez n aszy ch w y b o rcó w  

i n as sam y ch św iad o m o ść , że w  d o n io ­

s łym  e tap ie ro zw o ju p o lsk ieg o sam o ­

rząd u , jak i n iew ątp liw ie s tw arza n o w a  

— ' o p arta n a p o lsk ie j rac ji s tan u  —  u -  
s taw a w  p racy sam o rząd o w ej m u szą  

b y ć zasto so w an e n o w e m etod y , że o ży ­

w iać je m u szą n o w e id e je .

S tan ę liśm y w o b ec sp o łeczeń stw a z  

p ro g ram em , k tó reg o fu n d am en tem  b y ły  

trzy n astęp u jące tezy :

1 ) S am o rząd je s t w  p ie rw sze j lin ji  

•d c in k iem  p racy  g o sp o darcze j. —  Z te j 

tezy w y n ik a d la n as o b o w iązek g o spo ­

d arczeg o u staw ien ia s ię d o p rzysz łe j 
p racy w  R ad ach M iejsk ich , N ie p o lity ­

czn e w zg lęd y , a le g o sp o d arcze , n ie in te ­

re s p artji, a le in te res o g ó łu , in te res  

m iast m u si b y ć n acze ln y m sp raw d z ia ­

n em  n aszy ch d ecy zy j i u ch w ał, Z teg o  

ftan o w isk a w y n ik a d la n as i d a lsze je ­

szcze w sk azan ie: K ażd ą zd ro w ą , g o sp o ­

d arczo u zasadn io n ą in ic ja ty w ę in n y ch  

k lu b ów  rad zieck ich b ęd z iem y p o p ierać i 

w  p e łn i u zn aw ać , en erg iczn ie zaś p rze -  

•iw staw iać s ię b ęd z iem y p ró b o m  s tw o ­

rzen ia z R ad M iejsk ich m ały ch p o b ­

o żn y ch p arlam en tó w .

co m d em ag o g iczn y ch o b ie tn ic , n ie ro z ­

taczaliśm y p rzed w y b o rcam i z łu d n y ch  

m iraży , s tw ie rd za liśm y ty lk o , źe :

1 )  d ążyćb ędz iem y d o teg o , b y g o s ­

p o d arka  m ie jsk a b y ła ce lo w ą i o szczęd ­

n ą ,

2 )  d ąży ć b ęd z iem y d o zasp o k o jen ia  

w  m iarę p o siadan y ch śro d k ów  — p o ­

trzeb w szy stk ich m ieszk ań có w m iast,

3 )  źe b ęd ziem y w ed łu g n a jlep szej  

w ied zy i w o li, rzete ln ie p raco w ać d la  

d o b ra d ro g ich  n am  m iast p o m o rsk ich .

S tw ierd zam , że w szy scy m am y u cz ­
c iw ą w o lę w y k o n an ia i z rea lizo w an ia  

n ak reś lo n eg o w y że j p ro g ram u . F ak t zaś  

że s tano w im y  zesp ó ł w  2 2 R ad ach  M iej­

sk ich , n ak ład a n a n as szczeg ó ln e o b o ­
w iązk i i o d p o w ied z ia ln o ść za g o sp o d ar­

k ę m ie jsk ą .

M iasta n asze zn ajd u ją s ię w tru d ­

n o śc iach g o spo d arczy ch i fin anso w y ch , 

p o trzeb y ich ro sn ą, zm n ie jsza ją s ię d o ­

ch o d y , is tn ie je k o n ieczn o ść sze reg u n o ­

w y ch in w esty cy j jak i u lep szen ia czy  
ro zsze rzen ia d o ty ch czaso w y ch u rząd zeń  

m ie jsk ich . Z tem i zag ad n ien iam i m u si­
m y so b ie d ać rad ę, zn a leźć śro dk i i sp o ­

so b y ich ro zw iązan ia . Jest to p raca o -  
g ro m n a i b ard zo o d p o w ied zia ln a . D la  

je j w y k o n an ia m u sim y d o b rze zo rg an i­
zo w ać p racę k lu b o w ą , o raz w y tw o rzy ć  

w  k lu b ach N aró d . B . G . S p o ł. k arn o ść  

i zw arto ść , o p artą o w zajem n y szacu ­

n ek i zau fan ie .

Karzenia niemieekich imperialistów
W  A rn sw ald e (n a P o m o rzu p ru s-  

k iem ) o d b y ło s ię w ie lk ie zeb ran ie p ro ­

p ag an d o w e „B u nd D eu tsch er O sten ".  
M ó w cą p ro g ram o w y m , b y ł cz ło n ek  

w ład z „B u n d  D eu tsch er O sten " z L an d -  

sb e rg a n ad W artą , T etten b o rn .

T etten b o rn w  p rzem ó w ień  u sw o jem  

p o w ta rza ł s tarą śp iew k ę n iem ieck ich  
im p erja listó w , że m ian o w ic ie k ra je ,  

s traco n e d z ięk i „h an ieb nem u " trak tato ­
w i w ersalsk iem u , b y ły o d w ieczn ie n ie ­

m ieck ie , i że  w sch ód  i k u ltu ra w sch o d n ia  

zo sta ła p o d n iesio n a d o o b ecn eg o p o z io ­
m u ty lk o  p rzez p o tęg ę , p racę i w y trw a ­

ło ść n iem ieck ą . Z e w zg lęd u n a p o w y ż ­

sze zn aczen ie w sch o d u d la ży cia p ań ­

s tw a n iem ieck ieg o o raz ze w zg lęd u n a  

ro lę w sch o d u jak o śp ich le rza d la N ie ­

m iec , w  ch w ili o becn e j n a leży p o b u ­
d zać i s tw arzać z ro zu m ien ie zn aczen ia  

w sch o d u w  sercu k ażd eg o N iem ca. Z a ­
d an ie to zam ie rza p rzep ro w ad z ić „B u n d  

D eu tsch er O sten ". D o realizac ji teg o  

zad an ia d ąży ć b ęd z ie „B u n d D eu tsch er  

O sten " p rzez o rg an izo w an ie w y staw  

w ęd ro w n y ch i o d czy tó w p ro p ag an d o ­

w y ch o raz p rzez w ciąg an ie d o w sp ó ł­
p racy  n au czyc ie ls tw a, k tó re w in n o p rzy  

caźd ej o k az ji p rzy p o m in ać d z iec io m  

w ażn o ść w sch o d u d la ży c ia p ań stw o w e ­

g o N iem iec , T etten b o rn zak o ń czy ł sw o ­

je p rzem ó w ien ie o k rzy k iem : „W ass w ir  

v erlo ren h ab en , d arf n ich t v erlo ren

se in ". (N ie m o że b y ć u traco n e to , co ś- 
m y s trac ili.)

Jako rzecz ch arak tery s ty czn ą w  
p rzem ó w ien iu T etten b o m a n a leży p o d ­

n ieść w y zn an ia , że „B u n d D eu tsch er  
O sten " s tan o w i część sk ład o w ą u rzęd o ­

w eg o t. zw , „A u ssenp o litisch es A m t" . 
W y zn an ie to je s t te rn cen n ie jsze , że  

s tw ierd za zu p e łn ie n ied w u zn aczn ie o fi­
c ja ln y ch arak ter p o ś^h ięć p o lity k i d z i­

s ie jszy ch n iem ieck ich sfe r rząd zący ch , 
p rzep ro w ad zane j n a o d c in k u  sp raw  p o l­

sk o -n iem ieck ich  p rzez u rzęd ow ą —  jak  

to w y n ik a z en u n c jacji T etten b o rn a —  
in s ty tu c ję .

Jazda na gapę..
M Ł O D Z E N IE C Ż Ą D N Y P R Z Y G Ó D .

Livorno. K ap itan s ta tk u szw ed zk ie ­

g o „C a ta lig n a" o d d a ł w  ręce w ład z  p o r­
to w y ch o b y w ate la p o lsk ieg o , n ie jak ie­

g o Je rzeg o Ż y ro m sk ieg o z W arszaw y , 

c tó reg o zn a lez io n o  sch o w an eg o p o d p o -  
d ad em , Ź y ro m sk i liczy 1 9 la t, o św iad ­

czy ł, iż zam ie rza ł d o stać s ię d o W ło ch . 
Jm ieszczo n o g o w  w ięz ien iu w  L iv o rn o  

w o czek iw an iu in fo rm acy j o d p o lsk ie j 

p o lic ji.
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Ze świata Pognęb śp. Heleny Paderewskiej
• i ■ u j P A R Y Ż . P o g r z e b ś p . H e le n y  P a d e -  

s o w ie c k ic h u d a ło  o d b y ł s ię 1 9  b m . p r z e d p o łu d -

d r o S ę d o l in c k a .m e m  w < M o n >m o r^ c y

N a u r o c z y s to ś c i ż a ło b n e p r z y b y l i z  

P a r y ż a  a m b a s a d o r C h ła p o w s k i z ż o n ą ,  

p ie r w s z y  r a d c a a m b a s a d y  m in . M u e l-  

s te m , r a d a c a F r a n k o w s k i , w ie lu o s o b i -

s o w ie c k ic h u d a łoP ię c iu ż o łn ie r z y  

s ię 2 9  l i s to p a d a w  

( S y b e r ja  P ó łn o c n a ) d o  M o s k w y  n a  n a r ­

t a c h . P r z e s z l i o n i d o ty c h c z a s  p r z e s t r z e ń  

1 ,9 0 0  k i lo m e t r ó w .
*

O d  d n ia  J  s ty ^ /m .a , r b : p ° r a z s ty c h  p r z y ja c ió ł r o d z in y  P a d e r e w s k ic h ,

s z y  w  P a ń s tw ie W a ty k a ń s k ie m  

w a d o z n o  p o d a tk i i c ła n a  c a ły  

to w a r ó w . N ie p o d le g a ją ty lk o  

p r z e d m io ty  p r z e z n a c z o n e d la  

O jc a  ś w . i k a r d y n a łó w .

w p r o -  i 

s z e r e g

c ło m  

u ż y tk u

o r a z  l i c z n i p r z e d s ta w ic ie le  s f e r  p o l i ty c z ­

n y c h , a r ty s ty c z n y c h  i p r a s o w y c h  P o ls k i .

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e o d p r a w i ł k s .  

k a n o n ik  G u ig n a r d w  o to c z e n iu d u c h o ­

w ie ń s tw a . C h ó r y k o ś c ie ln e w y k o n a ły

p ie n ia ż a ło b n e . P o  o d ś p ie w a n iu  e g z e k -  

w ij , k o n d u k t p r o w a d z o n y  p r z e z  k s . S y -  

s k ie g o w y r u s z y ł n a z n a n y c m e n ta r z  

m ie js c o w y , n a k tó r y m  s p o c z y w a  w ie lu  

w y o i tn y c n P o ia k o w . Z a t r u m n ą  s z e d ł  

P a d e r e w s k i w  to w a rz y s tw ie  a m b a s a d o ­

r a  C h ła p o w s k ie g o , Z w io k i Z m a r łe j z ło ­

ż o n o  w  g r o b ie r o d z in n y m . M o g i łę p o ­

k r y ły  l i c z n e  w ie ń c e , m , in . o d  a m b a s a -  

d o r o s tw a C h ła p o w s k ic h , o d p r e z y d e n ­

t a P o z n a n ia R a ta js k ie g o , o d Z w ią z k u  

M ło d y c h  M u z y k ó w  P o ls k ic h  i w ie le  in ­

n y c h .

N o w a , j a p o ń s k a  p o d w o d n a  łó d ź , ty ­

p u „ k ie s z o n k o w y c h " , z o s ta ła  p r z y s to ­

s o w a n a  s p e c ja ln ie  d la e w o lu c y j i j e ­

z io r a c h  i r z e k a c h .

D łu g o ś ć  j e j w y n o s i 8  m e tró w , s z e r o ­

k o ś ć  —  2  m tr . M ie ś c i o n a  2  lu d z i , w y ­

r z u tn ię  m in  i k u lo m io t ,
*

R z ą d  C h i l i z o r g a n iz o w a ł w y s y łk ę  

b e z ro b o tn y c h  w g łą b g ó r K o r d y ! je ró w  

d o  d z ik ic h , o p u s z c z o n y c h  k o p a lń  z ło ta ,  

d la  w z m o c n ie n ia  i c h  e k s p lo a ta c j i ,
*

P o d c z a s ś c in a n ia d r z e w  w  l e s ie p a ­

d a ją c e d r z e w o p r z y g n io t ło r o b o tn ik a  

B r , C e g la r k a z  G o r z y n ia , p o w , m ię d z y -  

c h o d z k i , C e g la re k z m a r ł j e s z c z e t e g o  

s a m e g o  d n ia ,
*

S tr a ż g r a n ic z n a u ję ła n a g r a n ic y  

h a n d la r k ę s a c h a r y n y  z K a l is z a , k tó re j  

o d e b r a n o  2 0 0  g r . s a c h a r y n y ,
*

P o d c z a s p o w r o tu  z k o ś c io ła d o s ta ­

ł a  s ię  p o d  s a n ie , p o w o ż o n e  p r z e z  a d m i ­

n is t r a to r a  m a j , L a tk o w o , p o w , I n o w r o c ­

ł a w , K a lk o w s k ie g o , w ie ś n ia c z k a A n n a  

R a d k o w a  z e  S k u ls k ie j W s i, N ie s z c z ę ś l i ­

w a  w s k u te k  c ię ż k ic h o b r a ż e ń z m a r ła  

w k r ó tc e , n ie o d z y s k a w s z y p r z y to m n o ­

ś c i .
*

W e d łu g  o b l ic z e ń , s k a r b  A u s t r j i m ia ł  

w  p r z e c ią g u  r o k u  2 5 9  m il  jo n ó w  d e f ic y ­

tu ,
*

S k ła d k i c z ło n k o w s k ie L O P P . b ę d ą  

ś c ią g a n e p r z e z l i s to n o s z y ,
*

P r e z y d e n te m K u b y z a m ia n o w a n y  

z o s ta ł p r z e z d y k ta to r a B a ts i s to  -  C a r lo s  

M e n d ie t ,
*

W e d łu g  p r o je k tu  n o w e l i d o u s ta w y  

z r . 1 9 2 3 , b . P r e z y d e n c i R z e c z y p o s p o l i ­

t e j p o b ie r a ć  b ę d ą  3  ty s , z ł m ie s ię c z n ie  

p e n s j i , z a m ia s t 1 ,5 0 0  z ł .
*

Z a z a m o r d o w a n ie p o s te ru n k o w e g o  

ś p , M a c ie je w s k ie g o , s k a z a n y z o s ta ł  

p r z e z w o js k o w y  S ą d  d o r a ź n y w B ia ­

ły m s to k u  s t r z e le c 4 2  p  p , J , C ib o r o w ­

s k i n a  ś m ie rć  p r z e z  r o z s t r z e la n ie . W y ­

r o k  z o s ta ł w y k o n a n y .
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Dopłaty od Ubeipiewonych
P o c z ą w s z y  o d  d z iś , d n ia  2 2  b m , u b e -  

z p ie c z a ln ie s p o łe c z n e p o b ie r a ć b ę d ą  

d o p ła ty  o d  u b e z p ie c z o n y c h  i i c h  r o d z in  

z a  p o r a d y l e k a r s k ie  i z a l e k a r s tw a ,  

ś r o d k i l e c z n ic z e  i p o m o c n ic z e w  w y s o ­

k o ś c i : z a  p o r a d ę  l e k a r s k ą  —  p o  2 0  g r ,  

z a  k a ż d y  z a b ie g  l e c z n ic z y  —  1 0  g r , z a  

l e k a r s tw o  —  1 0  g r , z a  s p e c y f ik  f a rm a ­

c e u ty c z n y  —  3 0  g r .

U b e z p ie c z a ln ia  n ie b ę d z ie p o b ie r a ć  

o p ła t o d  u b e z p ie c z o n y c h ,  k tó r y c h  c h o r o ­

b a  s p o w o d o w a n a  z o s ta ła p r z e z w y p a ­

d e k  w  p r a c y , d o tk n ię ty c h  c h o r o b ą z a ­

w o d o w ą , z a k tó ry c h  s k ła d k i o p ła c a w  

c a ło ś c i p r a c o d a w c a , p o ło ż n ic  o r a z ty c h

u b e z p ie c z o n y c h , k tó rz y  s ą  n ie z d o ln i d o  

p r a c y  w ię c e j , j a k  2 8  d n i .

P o z a te m  u b e z p ie c z a ln ia  n ie p o b ie r a  

o p ła t z a  z a b ie g i r o z p o z n a w c z e , z a n a ­

ś w ie t la n ie l a m p ą k w a r c o w ą d z ie c i d o  

l a t 1 3 - tu  i z a  p o r a d y  l e k a r s k ie  i z a  l e ­

k a r s tw a , u d z ie lo n e p r z y  c h o r o b a c h  z a ­

k a ź n y c h , o s t r y c h  i w w y p a d k a c h n a ­

g ły c h .

N ie b ę d ą r ó w n ie ż p o b ie r a n e o p ła ty  

z a  l e k a r s tw a  i ś r o d k i o p a t r u n k o w e  s to ­

s o w a n e  o s o b iś c ie  p r z e z  l e k a r z a  w  g a b i ­

n e ta c h  l e k a r s k ic h , z a  s u r o w ic ę i s z c z e ­

p io n k i .

— ;o :—

„ P Ą T N IC Z Y M  S Z L A K I E M ,, D O  

Z I E M I Ś W I Ę T E J .

N a  s k u te k  o lb r z y m ie g o p o w o d z e n ia  

P ie g r z y m k i d o  Z ie m i Ś w ię te j , o r g a n iz o ­

w a n e j p r z e z L ig ę  K a to lic k ą  w  K a to w i­

c a c h , w s z y s tk ie m ie js c a n a j ta ń s z e j k a -  

t e g o r j i n a  o k r ę c ie  s ą  ju ż  w y p r z e d a n e .

L ic z b a  m ie js c  d r o ż s z y c h  j e s t ś c iś le  

o g r a n ic z o n a , w o b e c  c z e g o  o s o b y , k tó r e  

p r a g n ą  w z ią ć  u d z ia ł w  P ie g r z y m c e  w in ­

n y  n ie z w ło c z n ie  p r z e s ła ć  s w o je  z g ło s z e ­

n ie d o  L ig i K a to l ic k ie j w K a to w ic a c h ,  

P i ł s u d s k ie g o  5 8  lu b  d o  P . B . P . „ F r a n -  

c o p o l" w  W a rs z a w ie , u l . M a z o w ie c k a  

n r , 9 ,

P r z y  t e j o k a z j i p r z y p o m in a m y , ż e  

P ie lg r z y m k a  w y r u s z y  z k r a ju  w d n iu  

2 0  lu te g o  i z w ie d z i w s z y s tk ie m ie js c a  

ś w ię te  w  Z ie m i Ś w ię te j o r a z A te n y  i  

K o n s ta n ty n o p o l , O s o b y , k tó re p r a g n ą  

z w ie d z ić  E g ip t b ę d ą  m o g ły  w z ią ć  u d z ia ł  

w  d w u ty g o d n io w e j w y c ie c z c e d o d a tk o ­

w e j d o  E g ip tu .

N A  R O Z K A Z  „ P E W N E G O  M O C A R ­

S T W A .

3 .2 0 0  s k r z y ń  z  b r o n ią  p a ln ą  i m a te r ­

i a łe m  w o je n n y m  w y ła d o w a ły t r z y c u ­

d z o z ie m s k ie s ta tk i d la s u ł ta n a J e m e n  

( A r a b ja ) . B e z p o ś re d n im  r e z u la te m  t e ­

g o , i in n y c h  j e s z c z e r o d z a jó w  p o m o c y  

z e  s t r o n y  „ p e w n e g o  m o c a r s tw a "  o k a z a ­

ło  s ię  w z m o ż e n ie  k r o k ó w  w o je n n y c h  p o ­

m ię d z y  1 5 0  ty s ię c z n ą a r m  j ą k r ó le s tw a  

J e m e n u  i 2 0 0  ty s ię c z n ą a r m  j ą k r ó le ­

s tw a H e d ż a s u , s ą s ia d u ją c e g o z e s o b ą  

( p a ń s tw a a r a b s k ie ) . W  t e n  s p o s ó b d o ­

ty c h c z a s o w e „ s ta r o m o d n e " w a lk i a r a ­

b ó w  z o s ta n ą z m ie n io n e  n a n o w o c z e s n e  

w o jn y , z  u d z ia łe m  h u r a g a n o w e g o  o g n ia  

a r ty le r y js k ie g o .

— :o :—

N I E M C Y  B U D U J Ą ... U M O C N I E N I A  

W O J S K O W E .

Ż e la z o b e to n o w e  p o m o s ty „ n ie w ia d o ­

m e g o " p r z e z n a c z e n ia  b u d u ją  N ie m c y  w  

3 0  k i lo m e t r o w y m  p a s ie  o c T  g r a n ic y  f r a n ­

c u s k ie j . D o ty c h c z a s d ź w ig n ię to o k o ło  

1 0 0 t a k ic h  p o m o s tó w , p r z e z n a c z o n y c h  

p r a w d o p o d o b n ie d o  w y r z u c a n ia , n a  o d ­

l e g ło ś c i 2 0 0 - 3 0 0  k i lo m e t r o w e  r a k ie t w y ­

p e łn io n y c h m a te r  j ą łe m  w y b u c h o w y m ,  

a lb o  g a z e m  t r u ją c y m , w z g lę d n ie  ż r ą c y m .

Kronika kościelna
Nowa świątynia w Lubiczu

N ie d a le k o u jś c ia r z e k i D r w ę c y d o W is ły ,  

l e ż y w  p o w ie c ie to r u ń s k im  m ie js c o w o ś ć L u ­

b ic z T o ru ń s k i , c z y li P o m o rs k i ( d la o d r ó ż n ie n ia  

o d p o b l i s k ie g o L u b ic z a L ip n o w s k ie g o , tu ż z a  

D rw ę c ą w  w o je w ó d z tw ie w a rs z a w s k ie m .) W ie ś  

L u b ic z T o r u ń s k i z n a n a j e s t z s ły n n y c h m ły ­

n ó w  L u b ic k ic h , d o s ta r c z a ją c y c h m ą k i g łó w n ie  

d la W a rs z a w y , o d z ie n n y m p r z e m ia le 1 .2 0 0  

c t r . z b o ż a , z  z a b u d o w a n ia m i w  w a r to ś c i 2  m il .  

z ło ty c h . T u  w  L u b ic z u  T o r u ń s k im  s c h o d z ą s ię  

2  l in je  k o le jo w e , z  T o r u n ia i z  L ip n a , L u d n o ś ć  

l i c z y L u b ic z T o r u ń s k i c a 8 0 0 o s ó b , a p o b l is k i  

L u b ic z L ip n . o k o ło  7 0 0 .

W  L u b ic z u  T o r u ń s k im  z o s ta ł z a ło ż o n y  k a ­

to lic k i k o ś c ió ł p a r a f ja ln y p r z e z K rz y ż a k ó w ,  

w s p o m n ia n y w  r . 1 4 4 5 w  O r d o S y n o d i L a ic a -  

l is ; o d  r . 1 4 5 7  p o c z ą w s z y , s ta ł p o d  p a t ro n a te m  

m ia s ta  T o r u n ia i p r z e s z e d ł , p o d o b n ie j a k s ą ­

s ie d n ie k o ś c io ły  w  G rę b o c in ie i w  R o g o w ie , w  

r . 1 5 6 5  w  p o s ia d a n ie lu te ra n ó w . S ta r o ż y tn a t a  

ś w ią ty n ia p o z o s ta ła d o d z iś d n ia w  r ę k u  p r o -  

t e s ta n c k ie m , m im o u s i ln y c h  s ta ra ń r e w in d y k a ­

c y jn y c h , z w ła s z c z a z a c z a s ó w  W y p ra w y W ie ­

d e ń s k ie j . O d tą d  k a to l ic y  L u b ic z a z o s ta li p r z y ­

ł ą c z e n i d o n a jb l iż s z e j p a ra f j i w K a s z c z o rk u ,  

o d le g ły m  8  k im . o d  L u b ic z a .

O d  r . 1 9 2 0 p o c z ą w s z y , o d p r a w ia ł m ie js c o ­

w y k s . p r e fe k t i d y r e k to r p r e p a ra n d j i n a u ­

c z y c ie l s k ie j w  L u b ic z u t a k ż e n a b o ż e ń s tw a d la  

m ie js c o w e j lu d n o ś c i k a to l ic k ie j w j e d n e j z  

k la s tu t . s z k o ły p o w s z e c h n e j. O d t e g o c z a s u  

r o z p o c z ę l i L u b ic z a n ie s ta ra n ia o b u d o w ę w ła ­

s n e j n o w e j ś w ią ty n i , m a ją c n a w z g lę d z ie d a le ­

k ą d r o g ę d o  K a s z c z o r k a , w z g l . d o d a ls z e j j e ­

s z c z e Z ło to r j i . P r o b o s z c z k a s z c z o r s k i k s . P a -  

s z o ta r o z p o c z ą ł z b ie ra ć f u n d u s z e n a  n o w y  k o ­

ś c ió ł . W  r . 1 9 2 9 J , E . B is k u p  O rd y n a r ju s z  D r .  

O o k n ie w s k i u s a m o d z ie ln i ł p a ra f ję lu b ic k ą ,

p r z y d z ie la ją c  o s o b n e g o  z a r z ą d c ę  p a ra f j i w  o s o ­

b ie d o ty c h c z a s o w e g o  k s , p r e fe k ta F r . D rz y -  

m a ls k ie g o , k tó ry  s ta n ą ł n a c z e le k o m ite tu  b u ­

d o w y  k o ś c io ła .

W  m ię d z y c z a s ie c z y n io n o s ta r a n ia o p la c  

p o d  b u d o w ę k o ś c io ła i s ta ra n ia o k u p n o  p le -  

b a n ji . W  r . 1 9 3 1  z a ło ż o n o  c m e n ta r z  w ła s n y  n a d  

s z o s ą g r ę b o c iń s k ą . Z a k u p io n a p a r c e la w  w ie l ­

k o ś c i 1 %  m o r g a z a c z a s ó w  k s . p r ó b . P a s z o ty  

n a d  s z o s ą  g r ę b o c iń s k ą , o k a z a ła s ię  m e s to s o w n ą  

p o d b u d o w ę ś w ią ty n i z p o w o d u w o d y p o d ­

s k ó r n e j ; w o b e c t e g o w y d z ie r ż a w io n o  in n ą  p a r ­

c e lę o d M ły n ó w  L u b ic k ic h w  p o b l iż u d w o r c a  

k o le jo w e g o  i m o s tu , s k ą d  r o z ta c z a  s ię  w s p a n ia ­

ły  w id o k  n a  M ły n y  L u b ic k ie  r z e k ę  i L u b ic z  L ip .

P o n ie w a ż w ła d z a k o ś c ie ln a n ie p o z w o li ­

ł a  b u d o w a ć  n o w e g o k o ś c io ła  n a z ie m i d z ie r ż a ­

w io n e j , n a s tą p i ła z a m ia n a p a rc e l w ś r ó d d o ­

ty c h c z a s o w y c h w ła ś c ic ie l i ; n o w a p a r c e la j e s t  

o j e d e n  m ó r g  w ię k s z a o d  p ie r w o tn e j.

Z  d n ie m  1 . 1 . 1 9 3 3 r . n a s tą p i ła  z m ia n a o -  

s o b y r z ą d c y p a r a f j i : k s . p r e f e k t D rz y n la ls k i  

o b ją ł p a ra f ję w  R y t lu  w  p o w ie c ie c h o jn ic k im ,  

a m ie js c o w ą p a r a f ję p r z e ją ł k s . K o n ra d K lin ,  

d łu g o le tn i w ik a r ju s z w  Ś w ie c iu n a d W is łą i  

w  T o ru n iu . N o w y d u s z p a s te r z r o z s z e r z y ł k o ­

m ite t b u d o w y k o ś c io ła i r o z p o c z ą ł n a w io s n ę  

p r a c e n iw e la c y jn e n a n o w o n a b y te j p a r c e l i ; d o  

p r z e p ro w a d z e n ia  p r a c  n iw e la c y jn y c h p r z y c z y ­

n i ł s ię  w  w ie lk ie j m ie r z e  p o w ia to w y  i lo k a ln y  

k o m i te t f u n d u s z u b e z r o b o c ia .

W  c z a s ie w iz y ta c ji b is k u p ie j w c z e rw c u  

1 9 3 3  r . o m a w ia n o  z J . E . K s . B is k u p e m  s p r a ­

w ę  b u d o w y  k o ś c io ła  j a k o  r z e c z  b a rd z o  n a g lą c ą ; 

b o  w  k a p l ic z c e s z k o ły p o w s z e c h n e j m o g ło  s ię  

n a jw y ż e j z m ie ś c ić 8 0  o s ó b ; r e s z ta m u s ia ła s ta ć  

n a d w o r z e , c o w  c z a s ie s ło ty  i z im y  z n ie c h ę ­

c a ło  w ie r n y c h d o o b o w ią z k u n ie d z ie ln e g o  i  

ś w ią te c z n e g o . L ic z b a w ie r n y c h p a ra f j i lu b ic -  

k ie j w y n o s i ła w e d łu g s ta ty s ty k i 1 9 3 3 r o k u  

1 .1 2 5 o s ó b . W o b e c t e g o  p o s ta n o w io n o  z p o ś r ó d  

l i c z n y c h p r o je k tó w  b u d o w la n y c h w y b u d o w a ć  

ś w ią ty n ię s k r o m n ie js z ą z e w z g lę d u n a p a n u ją ­

c y  k r y z y s g o s p o d a r c z y .

P r z y  o s ta tn ic h  p r a c a c h  n iw e la c y jn y c h  z n a ­

l e z io n o  n a  p la c u  b u d o w la n y m  u r n y , k tó r e  z d a ­

n ie m  m a g is t r a p . J . D e le k ty , k u s to s z a d z ia łu  

p r e h is to ry c z n e g o  w  m u z e u m m ie js k im  w  lo -  

r u n iu , n a le ż ą d o  g r o b ó w  s k r z y n k o w y c h  p r z o d ­

k ó w  s ta r o ż y tn y c h P r u s ó w , L i tw in ó w i Ł o ty -  

s z ó w , t . z w . B a ł tó w , u r n  z n a le z io n o o k o ło 8 ;  

p o c h o d z ą o n e m n ie jw ię c e j z c z a s ó w m ię d z y  

8  a 3  w ie k ie m  p r z e d  C h r y s tu s e m .

F u n d a m e n ty p o d n o w ą ś w ią ty n ię r o z p o ­

c z ę to  k o p a ć 1 8 l ip c a 1 9 3 3 r . , p o ś w ię c e n ie k a ­

m ie n ia w ę g ie ln e g o  o d b y ło  s ię ju ż 2 7 s ie r p n ia  

1 9 3 3  r . p r z e z  k s . d z ie k a n a i k a n o n ik a  K o z ło w ­

s k ie g o z T o ru n ia . G o to w y k o ś c ió ł s ta n ą ł ju ż  

p o d  k o n ie c l is to p a d a 1 9 3 3 r . , d n ia 2 6 . 1 1 . 3 3  

r . o d b y ło s ię t a m ż e ju ż p ie rw s z e u r o c z y s te  

n a b o ż e ń s tw o .

W y m ia ry n o w e j, w  i ś c ie a m e r y k a ń s k ie m  

t e m p ie z b u d o w a n e j ś w ią ty n i w y n o s z ą w d łu ­

g o ś c i 2 0 m . ( b e z p r z e d s io n k a ) , w  s z e r o k o ś c i 9  

m ,, w  w y s o k o ś c i 6  m . P o d  p r e z b i te r ju m  u r z ą ­

d z o n o  m u r o w a n ą s a lk ę  z o g r z e w a n ie m  i e le k t r .  

o ś w ie t le n ie m  d o z e b r a ń , o w y m ia r a c h 4 X 9 m .

N a c h ó rz e k o ś c ie ln y m u m ie s z c z o n o o r g a n y ;  

w y m ia r c h ó r u  w y n o s i 9 x 3 ,7 5  m . W  c a ły m  k o ś ­

c ie le j e s t b o g a te ś w ia t ło e le k tr y c z n e , k tó r e g ®  

in s ta la c ję p r z e p ro w a d z iły M ły n y L u b ic k ie .

W  n o w e j ś w ią ty n i p o m ie ś c ić s ię m o ż e w y ­

g o d n ie 7 0 0 o s ó b ( n ie l ic z ą c w  t e m  p r e s b i te r -  

ju m ) , c z y l i 3 / 8 w s z y s tk ic h w ie rn y c h c a łe j p a ­

r a f j i lu b ic k ie j .

W ie lk ą o z d o b ą k o ś c io ła L u b ic k ie g o j e s t  

g łó w n y o ł ta r z , z b u d o w a n y w  s ty lu n o w o c z e s ­

n y m ; f u n d a to ra m i o ł ta r z a s ą p p , F r a n c is z e k  i  

H e le n a  R u c c y  z  T o ru n ia ; o f ia ro w a li t a k ż e  n a  o ł ­

t a r z p r z e ś lic z n ą f ig u rę k a m ie n n ą w  w ie lk o ś c i  

n a tu ra ln e j , w y o b r a ż a ją c ą  C h ry s tu s a  s to ją c e g o  z  

k r z y ż e m  w  r ę k u  l e w e m , a  p r a w ą  w z n ie s io n ą d o  

b ło g o s ła w e ń s tw a , d łu ta r z e ź b ia r z a - a r ty s ty p .  

I g n a c e g o  Z e lk a z T o r u n ia . D ru g a p o d o b n a f i ­

g u r a C h ry s tu s a t e g o ż m is t r z a z n a jd u je s ię w  

p o ls k im  k o ś c ie le C h ry s tu s a K r ó la  w  G d a ń s k u .  

C i s a m i p p . R u c c y d a li t a k ż e 6 m o s ię ż n y c h  

l ic h ta r z y  w r a z z k r z y ż e m , p r a c y  p . Z ie l iń s k ie ­

g o  z T o ru n ia ( p r a c a n a g r o d z o n a  n a  w y s ta w ie )  

o r a z  s ty lo w y  k o n f e s jo n a ł , d y w a n  w ra z  z  p o k r y ­

c ie m  n a  o ł ta r z .

B a lu s t ra d ę  p r z e d  g łó w n y m  o ł ta r z e m  w ra z z  

n a k r y c ie m  o f ia r o w a ła  p . H e le n a  O ls z e w s k a ,  c ó r ­

k a  m ie js c o w e g o  p . w ó jta ; p r z e p ię k n ą  s y m b o l ic z ­

n ą  z ło c o n ą w ie c z n ą l a m p k ę , w y o b ra ż a ją c ą  w ia ­

r ę , n a d z ie ję  i m iło ś ć , o to c z o n ą  o k s y d o w a n ą  c ie r ­

n io w ą  k o r o n ą , o f ia r o w a li p p . W . i A . B a r ty k o w -  

s c y , m ie js c o w i p p , s o ł ty s o w ie .

D o  z w ó z k i m a te r ja łu  b u d o w la n e g o p r z y c z y ­

n i l i  s ię  n ie o m a l w s z y s c y  p a ra f ja n ie , p r z e d e w s z y -  

s tk ie m  m ie js c o w e  m ły n y ; w ie lu  t a k ż e  p o m a g a ło  

b e z in te re s o w n ie  p r z y  b ie ż ą c y c h  p r a c a c h  b u d o w ­

l a n y c h , a k i lk u  z  n ic h ( p r a c o w n ic y  z m ły n ó w )  

n a le ż a ło  s ta le  d o  n ic h . D o  u s k u te c z n ie n ia  c a łe j  

b u d o w y  p r z y c z y n il i s ię t a k ż e n a s tę p u ją c e o s o ­

b y s w e m i d a r a m i : p p . S z a m b e l . C h rz a n o w ­

s c y  z G r ę b o c in a —  2 0 ,0 0 0  c e g ły , ty le ż p . D r .  

W r e m b e l , l e k a rz - s p e c ja l i s ta z T o ru n ia , p . in ż .  

J a c o b s  z  L u b ic z a  —  5 .0 0 0 , p . Z a w a c k i z  L u b ic z a  

L ip n o w s k ie g o  —  5 .0 0 0 , p . M . C y w iń s k i 5 .0 0 0 , p o  

1 ,0 0 0  p p . L ie d tk e , T e m p l in , i td .

G łó w n e d r z w i d ę b o w e  d a r o w a ł k u p ie c  p . M .  

O ls z e w s k i z  L u b ic z a , d r u g ie  d r z w i p p . B a r t lo w ie  

z  M ły n ó w , b o c z n e  d r z w i n a c z e ln ik  p o c z ty  p . Z a ­

w a c k i , d r z w i d o  z a k r y s t j i r o ln ik  p . Ś w ie c iń s k i .  

D o z a k u p u o k ie n k o ś c ie ln y c h , a j e s t i c h p o  

k a ż d e j s t r o n ie p o 5 , p r z y c z y n i l i s ię p . w ó j t  

O ls z e w s k i , s to w , m a te k  c h r z e ś c . , s to w , m ę ż c z y z a  

k a to l . , p . K . C y w iń s k i , i td . K ilk a  p a ń  d a ro w a ło  

c e n n y o b r a z , p r z e d s ta w ia ją c y N M j^ _ C z ę s to -  

c h o w s k ą w  r a m a c h b a r d z o w a r tc ^ ^ H ^ c h , n a  

o ł ta rz  b o c z n y .

W  g o tó w c e  z e b ra ła  o p r ó c z  t e g o  c a ła  p a r a f ja  

w  p r z e c ią g u  r o k u  1 9 3 3  o k o ło  o s ie m  ty s ię c y  z ł .

W  t e n  s p o s ó b  d o c z e k a ła  s ię  p a ra f ja  L u b ic k a  

p o  3 6 8 - le tn ie j p r z e r w ie  n a  n o w o  w ła s n e j ś w ią ­

ty n i ( 1 5 6 5 — 1 9 3 3 ) . W ie le n a p ra w d ę t ru d u , m o ­

z o łu i o f ia r p o m o s ła m a ła i u b o g a p a r a f ja o  

1 1 2 5  d u s z a c h ; a le  p o k a z a ła , ż e p r z y  s i ln e j w o ­

l i i ż e la z n e j e n e r g ji m o ż n a n a w e t w  o b e c n y m  

c z a s ie  k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o  z b u d o w a ć o k a z a ­

ł ą m u ro w a n ą ś w ią ty n ię , n a k tó r e j j e s z c z e c ią ­

ż y  3 .0 0 0  z ł . d łu g u .

N ie  L u b d c z a n in .

—  :o O o :—

K R O N I K A K O Ś C I E L N A .

Diecezja chełmińska.

J , E . K s . B is k u p  D r . O k o n ie w s k i m ia n o w a ł,  

w iz y ta to r e m  S z k o ły  O r g a n is t , w  P e lp l in ie , W ik .  

G e n . p r a ł . k s . P a w ła  K u ro w s k ie g o  w  P e lp l in ie ;  

radcq duchownym b. dziekana ks. Franciszka 

Spitzę z Łobdowa; w iz y ta to r e m  n a u k i r e l ig ji  

s z k ó ł p o w s z . : k s . p r ó b . F r a n c is z k a W e n d ę z  

C z a r n o w a w  T o ru n iu  ( I I o k r , ) ; a d m in is tr a to r e m  

ty m c z a s o w y m  k s . w ik . J ó z e fa  G ri i tz m a c h e ra w  

S k ó r c z u ; s e k r e ta r z e m  g e n . T o w . C z e la d z i K a to l .  

i T o w , M ę ż c z y z n  K a to l . k s . s e k r . g e n . W in c e n te ­

g o K o lc z y k a w  P e lp l in ie ; k a p e la n e m  m o rs k im  

( d o d a tk o w o ) : k s . w ik . F r a n c is z k a  B ie l ic k ie g o  w  

G d y n i; w ik a r ju s z a m i : k s . J a n a  A c h ta b o w s k ie g o ,  

w ik . z  G o lu b ia  w  S a rn o w ie ; k s . F e l ik s a  B o r o w ­

s k ie g o  z P e lp l in a  w  P a p o w ie B is k . , k s . J ó z e fa  

B y s tr o n ia , w ik . z K o ro n o w a w S e ro c k u , k s .  

A n a s ta z e g o  F ie rk a , w ik . z S t . K is z e w y  w  Ł ą -  

g u , k s . F r a n c is z k a  G lis z c z y ń s k ie g o , w ik . z Ś w ie -  

c ia w  B y s z e w ie , k s . W a le r ja n a K a b a ta , w ik .  

z U n is ła w ia  w  S t . K is z e w ie , k s . S te f a n a  K in k ę ,  

w ik . z B o lu m in k a w  L u b a w ie , k s . S ta n is ła w a  

N ik la s a , w ik . z S t . K is z e w y  w  U n is ła w iu , k s .  

S ta n is ła w a  N o w a k a , w ik . z Ł ą g a  w  B o lu m in k u ,  

k s . K le m e n s a  P o n k ę , w ik . z  F o r d o n u  w  C z e rs k u ,  

k s . F r a n c is z k a P r z y b y s z a , w ik . z C z e rs k a w  

F o r d o n ie ; p r z e z n a c z y ł k s . k s . n e o p r e s b ite r ó w  n a  

w ik a r ja t : k s . F r a n c is z k a  F ie rk a  d o  M a ta r n i , k s .  

P a w ła  G u ttm a n n a d o  T c z e w a ( ś w . J ó z e f ) j a k o  

I I I , K o n ra d a K a m iń s k ie g o  d o  K u r z ę tn ik a j a k o  

w ik . e k s p o z . w  G w iź d z in a c h , E r n e s ta  W o h lfe i la  

d o  B y s ła w ia ; z w o ln i ł z o b o w ią z k ó w  w ik a r ju s z a  

k a te d r a ln e g o , k s . s e k r . g e n . Z y g m u n ta R y c z a -  

k o w ic z a w  P e lp l in ie .
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Żywe słowo w świetlicy
D la uniknięcia nieporozum ień, 

na w stępie w yjaśniam , że przez 
św ietlicę rozum ieć tu będę insty ­
tucję ośw iatow ą na w si, o jedno ­
izbowym lokalu, dostępnym w  
określonej porze każdego dnia, 
dla całego  środow iska, w zględnie  
tylko  dla zorganizow anej w kole  
jego części i osób w prow adzo ­
nych.

N ie będzie to zatem w ści- 
słem znaczeniu św ietlica, do ja­
kich posiadania dążym y, lecz ra­
czej jej podstaw ow y elem ent, 
który nazw aćby m ożna czytel­
nią.

N a zasadnicze części urządze ­
nia takiego  lokalu  składać się bę­
dzie: szereg stolików obstaw io ­
nych krzesłam i w zględnie tabo ­
retam i, dostępny dla każdego z 
obecnych, kiosk  z gazetam i i bro ­
szuram i, gry um ysłow e, jak sza­
chy, w arcaby i t. p., oraz ew en ­
tualnie radjo-odbiornik.

Tak urządzony lokal jeżeli 
będzie dostępny codziennie to i 
frekw encja będzie w nim roz­
m aita: raz zjawi się kilka osób, 
raz przybędzie ich kilkanaście.

Przychodzi się doń bow iem  
nie na skutek nakazu, lub  propa­
gandy, czy reklam y, lecz na sku ­
tek w ew nętrznej potrzeby: dla  
dow iedzenia się, co słychać na  
św iecie, dla um ysłowej rozryw ­
ki, ujrzenia znajom ych, lub zgo ­
ła dla w ypoczynku.

To też naw et, gdyby zdarzyło  
się, że w ciągu całego w ieczoru  
zjaw ił się poza kierow nikiem o- 
św iatow ym tylko jeden frek- 
w entant, i gdyby i ten po kilku ­
m inutowym pobycie w yszedł —  
też nie należy  przed oznaczonym  
czasem  gasić św iateł, lecz zacho ­
w yw ać się norm alnie, jak  w tedy, 
gdyby w szystkie m iejsca były  
zajęte.

Przyczyn nieodw iedzania lo­
kalu m oże być w iele, ale tylko  
w ów czas należy się nad tern głę­
biej zastanaw iać, gdyby zjaw i­
sko pow tarzało się system atycz­
nie. Tu dodam , że będzie to m ia­
ło m iejsce zazw yczaj w ów czas, 
gdy ludziom  będzie źle w św ie­
tlicy. B ędą oni w tedy  św iadom ie  
lokal om ijali, nie znajdując w  
nim zaspokojenia potrzeb, któ­
rych zaspokojenia pragną; naj­
częściej będzie to spowodowane  
m etodą pracy w  św ietlicy. B o  
albo ich tam ktoś zbytnio m o- 
ralizuje, uniem ożliw iając sw o­
bodę ruchów , albo czasopism a są  
nieodpow iednie dla ich um ysło ­
w ego poziom u, albo też zachodzi 
inna przyczyna, że lepiej czują  
się poza św ietlicą.

W ypada zaznaczyć, że częstą  
przyczynę stanowić tu m oże w a­
dliw e ustosunkow yw anie się do  
działań żyw em  słow em . N aduży­
w anie  tego  środka  w ypacza  grun ­
tow nie najlepsze intencje —  czy­
niąc zeń przedm iot tortury m o­
ralnej dla słuchaczów .

G dy m ów i się o tern, co niko ­
go nie interesuje, o co nikt nie  
prosił, lub co każdy  już w ie, lecz  
czego nie spełnia, gdyż cały sze­
reg  w arunków  na to się składa—  
m im ow oli zraża się do siebie gro ­
m adę.

N ieodzow nym tow arzyszem  
gadania w ielu osób jest m orali-  
zow anie —  głów ny w róg słucha­
czów . Tym czasem obserw acja  
w ykazuje, że łatw iej jest pod ­
dać się naw et psychologicznie 
trudnym do w ykonania naka­
zom , niż słuchać m orałów . M oż­
na z pow odzeniem  zaprow adzić  
przym us szatni, zabronić palenia  
tytoniu, podając jedynie krótkie 
m otyw y, przeciw ko czem u nikt 

nie będzie  protestow ał —  i m ożna  
też raz na zaw sze grom adę zra­
zić, gdy godzinam i będzie się 
głosić w zniosłe słow a o zdrow iu, 
czystości i roli pow ietrza.

N aturalnie nie trzeba sądzić, 
że źródła w szelkiego postępu  
kryją się w  nakazie, a naw et, że  
nakaz jest głów nym czynnikiem  
postępu; jest on bow iem  jedynie  
jednym  z czynników , w  dodatku  
bez w ytworzenia przekonania o  
słuszności jego w ydania —  za­
zw yczaj nie spełni sw ej roli.

Zaś w ytw arzanie  przekonania 
o słuszności w ydanego nakazu, 
zarów no w  odniesieniu do w e­
w nętrznego życia św ietlicy, jak  
życia środow iska, lub całej zbio­
row ości objętej przez państw o, 
dokonyw ać się m oże jedynie 
środkam i ośw iatowem i, w śród  
których niepoślednie m iejsce  
zajm uje i żyw e słow o.

W św ietlicy niem a m iejsca 
na odczyt; a przynajm niej nie­
m a go w tych godzinach, gdy  
frekw entanci przyzw yczajeni są  
korzystać z niej jako z terenu

ś
Słow a te słyszym y dziś coraz 

częściej, a napew no  nie zastanaw ia­
m y się, jaka głęboka m yśl jest w  
nich zawarta. Zastanów m y się, co  
to jest pieśń ludow a i jak ona pow ­
stała, O to jest to jakby śpiewany  
obraz życia ludu w iejskiego. B o w  
pieśniach ludow ych spotykam y róż­
ne, a w ięc: w eselne, dożynkow e, 
pieśni zw iązane z jakiem iś uroczy­
stościam i i w różbam i itp . Pow sta- 

• w ały one w różnych latach i tw o­
rzone przez różnych autorów , lecz  
w szystkie m ają cechy podobne, to  
jest przez każdą przem awia um iło­
w anie danego regjonu, z którego  po­
chodzą.

A  w ięc pieśni góralskie obok  
sw ej skoczności i radości z życia, 
m ają dużo sentym entalizm u i przez 
każde słowo przebija um iłow anie  
gór. —  _ -

A  w ięc naprzykład :
Góry nase góry, hale nase hale 
Hej! któż was rozweseli 
Jak nie my górale.
A lbo znów inna w esoła:
Zagrajcie, .zagrajcie skrzypecki 

z jawora,
Hej! Niegze se zatońcy kocha- 

necka moja.

Pieśni krakow skie m ają w  sobie 
dużo w erwy i radości z życia, jak­
by były uosobieniem  m alowniczych 
w zgórz i urodzajności gleby. A  w ięc

Krakowiaczek ci ja, krakowskiej 
natury

Kto mi w drogą wejdzie — ja na 
niego z góry.

Krakowiaczek ci ja, któż nie 
przyzna tego

Siedemdziesiąt kółek u paska 
mojego i t. d.

Przez m azurskie przejaw ia się 
um iłow anie do rów nin i piasków  
m azow ieckich. N ajlepiej to M azu­
rów określił nasz pisarz W incenty  
Pol, który w ypow iadając m yśli 
w szystkich m azurów w w ierszu  
sw oim pow iedział: „N iem asz w  
św iecie nad m azura..." Zresztą w e 
w szystkich piosenkach m azurskich  
to się przejaw ia. Tak sam o m yślą o  
sobie i K ujaw iacy i znam jedną  
pieśń kujawską: „Ej co K ujaw y, to  
K ujaw y". Tak sam o zresztą m ów ią  
o sobie W ileńszczanie i sm ętni Po- 
lesiacy  i ci ostatni chociaż m ają nę­
dzne w arunki bytow ania, lecz błot 
sw oich także by za nic nie oddali.

D użo jest jeszcze regjonalnych  
pieśni, lecz trudno je spam iętać i 
w yliczyć, ale m ają one zresztą 

zaspakajającego ich w ewnętrzne  
potrzeby, zaspokojenia których  
sam i szukają: w  lekturze, w  roz­
ryw ce, w  grze. D ziałanie żyw em  
słow em  nie m oże staw ić sobą a- 
trakcji; nie m oże w nosić do nor­
m alnego życia codziennego cze­
goś niezw ykłego, poniew aż ży ­
cie w  św ietlicy w tedy tylko w y ­
da dodatnie rezultaty, gdy nie  
będzie sztuczne.

Tem aty przem ów ień m ogą być  
uprzedzane ogłoszeniam i jedynie  
przed w ieczornicam i —  w ieczor­
nice zaś, to są już św ięta w  św ie­
tlicy, w ym agają oddzielnego o- 
m ów ienia.

W życiu codziennem m ogą  
m ieć m iejsce pogadanki, przy ­
bierające niejednokrotnie cha­
rakter w ykładów , ale nie odbie­
gające zbytnio od zw ykłej roz­
m ow y człow ieka o w yższej w ie­
dzy, z ludźm i tej w iedzy szuka­
jącym i, lub ze zw ykłej ciekaw o ­
ści przyjm ującym i podawaną 
treść. Pogadanki takie m ogą  
m ieć m iejsce przy m inim alnej 
liczbie słuchaczów , zaś tem atów  
dostarczy każdy w ieczór, gdy  

piew ajm y pieśni ludow e.
w spólne cechy z w ym ienionem i, bo  
tak sam o przem aw ia przez nie um i­
łow anie tego co dany — regjon  
posiada. Pieśń  w ięc ludowa, jak już 
pow iedziałem , jest odzw ierciadle- 
niem  tego, co w ieśniak czuje i czem  
źyje. N ie jest tw orzona ona w jed­
nym  roku i przez jednego człow ie­
ka, lecz przez ogół ludzki i przez  
dziesiątki lat.

Są pieśni różne i w esołe i sm ut­
ne, lecz i te pociągają do siebie, 
bo  są także  sw ojskie i m iłe dla ucha. 
A że są m iłe, to i to dow odzi, że  
gdy przez radjo  m ają  nadaw ać pie­
śni ludow e, to każdy stara się je  
usłyszeć, bo zdrowsze są i ładniej­
sze od w szystkich piosenek m iej­
skich, —

Lecz rozw ażając to w szystko z 
przykrością stw ierdzić m uszę, że  
w sie nasze zam ało są rozśpiew ane i 
pieśni te, które służyły jako m a­
ter  jał do kom pozycyj Szopena i 
M oniuszki, idą w zapom nienie. —  
Praw da, że nie w szędzie, ale w  
w iększości w ypadków śpiew ają je  
tylko ludzie starzy, bo m łodzi w o­
la śpiewać różne m iejskie „Titiny", 
„R ebeki" i „M arsze", a idąc za ow ­
czym popędem m ody, pow tarzają  
je za m iejskim i andrusam i nie zw a­
żając, że są to m iejskie brudy i 
ani im  się rów nać z naszem i ładnem i 
w  treść, słow a i m elodje piosenka­
m i ludow em i., I jak tem u zapo- 
biedz? O tóż m oim  zdaniem  m ają tu  
w ielką rolę do spełnienia  nasze K o  

Plac św. Marka w Wenecji.

tylko  osoba kierow nika ośw iato­
w ego będzie w ystarczająco w ni­
kliw a. N ie w szystkie też m uszą  
być w ygłaszane przez kierow ni­
ka, lub człow ieka z t. zw . w y ­
kształceniem . W iele  tem atów  m o­
że om ów ić każdy, w  danej spra­
w ie lepiej poinform owany czło­
w iek, poprostu dośw iadczeńszy 
kolega, czy koleżanka. N ie za­
w sze też „prelegent" m a m ieć  
św iadom ość spełnionego czynu  
ośw iatow ego, —  choć niew ątpli­
w ie będzie lepiej, gdy będzie ją  
m iał.

B ardzo często funkcja odpo­
w iedzialnego kierow nika ogra­
niczy się jedynie do prostow ania  
i uzupełniania treści. Św ietlica  
bow iem  m im o, że jest placów ką 
celow ego w ychow ania, jest tak ­

że terenem sam ow ychowania.
A by nie być gołosłow nym , 

zilustruję przykładam i, jak je ­
dno  i drugie w ygląda, na podsta­
w ie osobistego dośw iadczenia, 
w yniesionego  ze św ietlicy  w  pro ­
w adzeniu której w spółpracow a­
łem , przyczem  zaznaczam , że po ­
ruszam  tylko te m om enty, w  któ­
rych w  grę w chodzi żyw e słow o  
jako środek działania ośw iato­
w ego.

ła. A  w ięc zakładajm y  przy kołach  
sekcje chóru i zbierajm y odpow ie­
dni m aterjał. Spyta się napew no  ka­
żdy: A  gdzie go szukać? O tóż szu­
kać m aterjału należy  u starych na­
szych babek i dziadków , t, j. zw ró ­
cić się do nich, czy nie m ają w  pa­
m ięci jakich „starodawnych" pio­
senek, a takow e skrzętnie zbierać i 
śpiewać w św ietlicach, a nadające  
się do inscenizacji —  inscenizow ać. 
G dy  u  m łodzieży posłyszą ludzie te  
piosenki, to zacznie je śpiew ać i 
m łodzież niezorganizow ana, a pó­
źniej i starsi, bo w ogóle to , co od  
ludu pochodzi, to do ludu pow rócić 
m usi.

I pew ien jestem , że po upływ ie 
lat kilku, pieśń ludow ą m ożna bę­
dzie usłyszeć w szędzie. B ędą ją  
śpiew ać żniw iarze pracujący na po­
lu; będą śpiew ać chłopcy w  ciepłe  
letnie w ieczory i siedzące przy ką- 
dzielach dziew częta, I będzie pieśń  
ta przedstaw iać sm utki i radości, 
jako też podziękow anie Stwórcy za  
przeżyty dzień dzisiejszy i prośbę 
o  szczęśliw e j utro, A  przodow ać bę­
dzie najlepiej streszczająca to  
w szystko  pieśń :

Nasa wsiowa nuta 
Nigdy nie zaginie 
Hej! Ani na wiersycku, 
Ani na dolinie.
Przyjmij Jezusiecku 
o nase śpiewanie

' Hej! i to wsiową nutą
I to wsiowe granie.
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Z am ach cza rn ych p o stac i n a s tac ję  
w B isam b erg u .

W ed le w iad o m o śc i z A u strji, w ład ze w o j­

sk ow e o to czy ły sp ec ja ln ą o p iek ą rad jo s ta -  

c ję w  B isam b erg u . n a k tó rą d o k o n an o , k ilk u  

n ieud an y ch n a szczęśc ie , ta jem n iczy ch za ­

m achó w . O k o ło 1 0 0 żan d arm ó w p rzy d z ie ­

lo n y ch d o o ch ro n y s tac ji z H eim atsch u tzu , 

n a cze le k tó reg o s to i k siążę S ta rhem b erg ,  

k w ate ru je w w y b u d o w an y ch sp ec ja ln ie b a ­

rak ach . Ż e teg o ro d zaju w y ją tk o w a o ch ro ­

n a b y ła p o trzeb n a , św iad czy fak t n astęp u ­

jący : p rzed k ilk u d n iam i, p o d o sło n ą n o cy  

i m g ły , p o d zas iek i z d ru tu k o lczas teg o , o -  

k a la jące p o ło żo n ą n a w zg ó rzu rad jo s tac ję ,  

zak rad ły s ię trzy ta jem n icze , cza rn o u b ran e  

p o stac ie . W arto w n ik , k tó ry sp o strzeg ł te  

c ien ie , w ezw ał p o d e jrzan y ch d o za trzy m an ia  

s ię i p o d n ies ien ia rąk d o g ó ry . T ajem n i­

czy o so b n icy n ie o d p o w ied z ie li n a  to w ezw a ­

n ie , w o b ec czeg o w arto w n ik  s trze lił z rew o l­

w eru n a a la rm . Z an im  jed n ak n ad b ieg ł d y ­

żu rn y  p a tro l —  o so b n icy  zap ad li s ię w  m g łę . 

P o g o ń , k tó rą za rząd zo n o , zd o ła ła jed y n ie  

s tw ie rd z ić , że u p o d n ó ża g ó ry , w  le sie s ta ł 

sam o ch ó d , k tó ry m n iew ą tp liw ie , n ied osz li  

zam ach o w cy u c iek li. C ele ta jem n icze j w y ­

p raw y n ie m o g ły b y ć p rzy jazn e d la s tac ji,  

n a co w sk azy w ałb y fak t, że p rzy b y sze n ie  

za trzy m ali s ię , a n astęp n ie u c iek li, p o zo sta ­

w ia jąc ś lad y sw e j ro b o ty w  p o stac i p o p rze ­

c in an eg o w k lik u m ie jscach o d ra to w an ia  

k o lczas teg o n o ży cam i, u ży w an em i w A u ­

s trji p rzez w o jsk a tech n iczn e .

C o ś za n ic . —  N iezw y k łe u trap ien ie  
rad jo s łu ch aczy , d o k tó ry ch n ik t n ie  

p rzem aw ia .

Jak św ia t d łu g i i sze ro k i, tak ie j rad jo -  

fo n ji, jak w  In d jach , je szcze n ie b y ło . D o ­

w iad u jem y s ię o te rn , że w  n iek tó ry ch k ra ­

jach Im p erju m B ry ty jsk ieg o m ie jsco w e  

w ład ze p o cz to w e , jak o o rg an y zw ierzch n ie  

to w arzy stw  rad jo fo n iczn y ch , p o b ie ra ją o p ła ­

ty ab o n am en to w e za k o rzy stan ie z p ro g ra ­

m ó w ..., s tacji je szcze n ie w y b u d o w an y ch . 

C o g o rsze , w ład ze te , n ie ty lk o n ie k w ap ią  

s ię z w y b u d o w an iem s tac ji, lecz zb y w ają  

m ilczen iem s łu szn e p re ten s je teo re ty czn y ch  

s łu ch aczy .
D la p rzy k ład u że są to  fak ty , a n ie „k a ­

czk i d z ien n ik a rsk ie" , d o w iad u jem y s ię , że  

rząd in d y jsk i p o b ie ra tak ie o p ła ty ab o n a ­

m en to w e o d p o siad aczy o d b io rn ik ów  rad io ­

w y ch , d o k tó ry ch n ie d o c ie ra ją fa le s tac ji 

w B o m b aju i w K alk u c ie , jak o n a jb liż sze . 

W ład ze tam tejsze tłom aczą u p rze jm ie , że p o ­

s iad an ie o d b io rn ik a rad jo w eg o p o c iąg a za  

so b ą o b o w iązek p łacen ia za licen c ję , co n ie  

o zn acza , że te sam e w ład ze m ają o b o w ią ­

zek d b an ia o to , ab y fa le o d leg ły ch s tacy j  

d o c ie ra ły d o o d b io rn ikó w  k ry sz ta łk o w y ch .

B iu ro d e tek ty w ó w  rad jo w y ch s to su ­

je  n o w e m eto d y  u su w an ia  p rzeszk ó d .

Z A n g lji d o w iad u jem y s ię , że in ży n ie ro ­

w ie rad jo w i, za tru d n ien i p rzez u rząd p o cz ­

to w y w  L o n d y n ie , jak o w ład zę zw ierzch n ią  

rad jo fo n ji tam te jsze j, zasto so w ali o sta tn io  

n o w e m eto d y o d n a jd y w an ia ź ró d e ł p rze ­

szk ó d w  o d b io rze , c i sam i tech n icy s łu żą ra ­

d ą i p o m o cą ab o nen to m rad jo w y m  w u su ­

w an iu p rzeszk ód .

W ty m ce lu u rząd p o cz t, ro zes ła ł d o  

w szy stk ich ab o n en tó w k w estjo n a rju sze , w  

k tó ry ch  k ażd y z zap y ty w an y ch , o ile s tw ie r­

d za p rzeszk od y w o d b io rze , u sta la m n ie j 

w ięce j ich ch a rak te r. U rząd p o cz to w y w y ­

sy ła n a m ie jsce tech n ik ó w , k tó rzy b ad a ją  

p rzy czy n y zak łó ceń i szu k ają ich ź ró d ła  

p rzy p o m o cy o d b io rn ik ów p o rtab lo w y ch i 

k ie ru n k o w y ch .

P O W S T A N IE Z N A K U W O D N E G O .

Z n ak w o d n y , d z iś n iem al n ie u ży w an y , 

p o w sta ł, jak to d o w iad u jem y s ię z a rty k u ­

łu p . J . N u em an na p t. „Z n ak i w o d n e" w  o -  

s ta tn im zeszy c ie „G ra fik i" , d ro g ą p rzy p ad ­

k u . A u to r a rty k u łu , d a jąc szk ic h is to ry cz ­

n y ro zw o ju zn ak ó w  w o d n y ch , s ięg a d o w ie ­

k u X III, w k tó ry m  w y ró b p ap ie ru b y ł rę ­

k o d z ie łem . P ap ie r -w ó w czas w y rab iano ze  

szm at ln ian y ch , w  ten sp o só b , że p o ro zg o ­

to w an iu szm at w łu g u i ro zd ro b n ien iu m a ­

sy te j tłu czk am i w k am ien n y ch m o źd z ie ­

rzach , w y lew an o  ją  n a g ęste s ita , n a k tó ry ch  

tw o rzy ły s ię a rk u sze p ap ie ru , p o sp lecen iu  

s ię w łó k ien  i u su n ięc iu w o d y . K ied y ś p rzy ­

p ad k iem  zau w ażo n o  n a  tak  w y tw o rzo n y m  a r­

k u szu p ap ie ru w  p ew n y ch m ie jscach ro z ­

ja śn ien ia . Jak s ię o k azu je , p o w sta ły o n e  

w sk u tek p ew n y ch n ie ró w n o śc i w s ic ie . O -  

c zy w iśc ie p rzy p ad ek ten w y zy skan o i o n  

s ta ł s ię p o d w alin ą w y n a lazk u zn ak u w o d ­

n eg o . O d te j p o ry n a p ap ie rach zaczę to  

w y tw arzać zn ak i o ch ro n n e p o szczeg ó ln y ch  

w arsz ta tó w ręk o d zie ln iczy ch , z p o czą tk u  

b ard zo p ry m ity w n e , p ó źn ie j co raz b ard z ie j  

w y m y śln e i o zd o b n e. P o zn ik n ięc iu w arsz ta ­

tó w ręk o d z ie ln iczy ch i p o w stan iu fab ry k , 

zn ak i w o d n e w y sz ły z u ży c ia i d z isia j u ży ­

w a s ię ich jed y n ie d la p ap ie ró w  w arto śc io ­

w y ch i cen n y ch g a tu n k ó w  p ap ie ru .

S ły n n y p o d ró żn ik d u ń sk i, b ad acz G ren lan d ji 

K n u d  R asm u ssen , zm arł w  ty ch d n iach  w  K o ­

p en h adze .

N A JW IĘ K S Z A M A S Z Y N A  
R O T A C Y JN A .

P ew n a n iem ieck a fab ry k a m aszy n d o ­

s ta rczy ła w ty ch d n iach n a zam ó w ien ie z  

H iszp an ji o lb rzy m ią m aszy n ę ro tacy jną , k tó ­

ra p o b ije w szy stk ie d o ty chczaso w e rek o rdy  

szy bk o ści. M aszy n a ta w aży 7 0 ty s ięcy k g  

i b ije w  c iąg u g o d z in y 1 1 2 eg zem p la rzy 1 6  

a rk u szo w ej g aze ty , co s tan o w i 2 1 0 k ilo m e ­

tró w p ap ie ru . S zy b k o ść p rzesu w an ia s ię  

w stęg i p ap ie ru p o p rzez w alce m aszy n y w y ­

n o si 3 7 k ilo m etró w n a g o d z in ę . M aszy n a  

d o s ta rczo n a b y ła częśc iam i w k ilk u w ag o ­

n ach to w aro w y ch . D o zm o n to w an ia je j n a  

m ie jscu w y jech ała ca ła b ry g ad a m ech an i-  

k ó w -spec ja lis tó w .

W IE L E JE S T  M A S Z Y N  D O  P IS A N IA  
W  U Ż Y C IU .

W ed łu g  „T e A m erican  S ta tio n e r an d O ffi­

ce O u tfitte r" o g ó ln a ilo ść m aszy n d o p isan ia  

b ęd ący ch w  u ży c iu , w y n o siła n a ca ły św ia t 

p o n ad cz te ry  m iljo n y . W ed ług  n o w szych d a ­

n y ch o b ecn ie zn a jdu je s ię o k o ło 1 2 m iljo - 

n ó w . W sk azu je to n a to , że w  o sta tn ich 7  

d o 8 Ja t liczb a m aszy n d o p isan ia p o tro iła  

s ię i n a leży p rzy p isać to tem u , że m aszy na  

d o p isan ia zo sta je o sta tn io co raz b ard z ie j  

u ży w an a d o k o resp o n d en c ji n aw et w ży c iu  

p ry w atn em .

Z całej Polski

— B Y D G O S Z C Z , (S am o b ó js tw o .) 
2 5 -le tn i L u d w ik K ling e r, k raw iec , p o z­
b aw ił s ię ży c ia w y strza łem  z rew o lw eru . 
P rzy czy n y sam o b ó js tw a n ie u sta lo n o .

—  B Y D G O S Z C Z , (O d erw an ie s ię  
m u ru .) W  czas ie n a jw ięk szeg o ru ch u  u -:

N o , ju ż d o sy ć teg o P aw ełk u ! D ziec i d o sta -n ą n o g i p a łąk o w ate !

Były mistrz światowy w boksie Carpentier 
(z lewej) zamierza wstąpić na ring, mimo 

ukończonych lat 40.

w mi it imit w—■w as

liczn eg o  u rw a ła s ię część m u ru w raz z  
cem en to w ą fig u rą p rzed staw ia jącą an io ­
ła , p rzy  u licy  G d ań sk ie j 2 7 , w  d o m u  k u ­
p ca Jan a O stro w sk ieg o . S p ad a jące o d ­
łam y m u ru u d erzy ły d w ó ch p rzech o d ­
n ió w  w  g łow ę . K are tk i p o g o to w ia ra tu n ­
k o w eg o p rzew io z ły ran n y ch  d o szp ita la  
m ie jsk ieg o , g d z ie s tw ie rd zo n o ich to żsa ­
m o ść .

B y li to n au czy c ie l szk o ły p o w szech ­
n e j Jan  K ran z  o raz 1 5 -le tn ia Iren a M ą-  
d ra lsk a . K ran z n ie o d zy sk aw szy p rzy ­
to m n ośc i zm arł w  n o cy . Iren a M ąd ral-  
sk a zm arła ran o . N a m ie jsce w y p ad k u  
z jaw iła s ię k o m isja sąd o w o-ś led cza i 
b u d o w lan a .

— K O Ś C IE R Z Y N A . (Ś m ierć p o d  
p o c iąg iem .) T rag iczn ą śm ie rć p o d k o ła ­
m i p o c iągu zn a laz ł Jó ze f L itz 3 8 la t, z  
K am iero w sk ich P iecó w , w ch w ili g d y  
p rzech o d z ił p rzez to r. Ś m ie rć L itza n a ­
s tąp iła n a ty ch m ias t.

—  S T R Z E P C Z . (Z ło d z ie j w  k o śc ie ­
le .) N iezn an i sp raw cy w łam ali s ię d o  
k o śc io ła  w  S trzep czu , sk ąd  sk rad li sk a r­
b o n k ę . W łam ali s ię tak że d o p leb an k i, 
rab u jąc ró żne rzeczy n a o k o ło 1 0 0 z ł.

—  S Ę P Ó L N O . (S trze la jąc n a o ślep , 
zab ił b ra ta i z ran ił 5 o só b .) W  m ie jsco ­
w o śc i N o w y d w ó r, p o w . sęp o leńsk i, o k o ­
liczn a m ło d z ież u rząd z iła zab aw ę tan e ­
czn ą w  śc iś le zam k n ię tem  g ro n ie . Z ab a ­
w a o d b y w ała s ię w  m ieszk an iu ro ln ik a  
K iih n a . O k o ło g o d z . 1 1 -te j w ieczo rem  
p rzy b y ł d o zag ro d y K . 2 1 -le tn i M ich a ł  
W ło deck i, k tó ry u siło w a ł p rzy łączy ć  
s ię d o zab aw y , czem u sp rzeciw ili s ię  
g o sp o d arz i g o śc ie . P rzy tem  d o sz ło d o  
sp rzeczk i. M ło d z ież p o d n ieco n a a lk o h o ­
lem , p rzep ęd z iła n iep ro szo n eg o g o ścia .

O k o ło p ó łn o cy  M . W ło d eck i p rzy b y ł 
d o  zag ro d y  K . p o n o w n ie , lecz ty m  razem  
w  to w arzy stw ie s ta rszeg o b ra ta , u zb ro ­
jo n eg o  w  rew o lw er. N a p ro g u  d o m u d o ­
sz ło d o b ó jk i, w  to k u k tó re j s ta rszy  
W ło d eck i d o b y ł rew o lw eru i o d d aw ał 
s trzały d o  o tacza jący ch g o lu d z i, w śró d  
k tó ry ch zn a jd o w ał s ię tak że jeg o b ra t.  
Z o d d an y ch 6 s trzałó w jed en tra fił 
m ło d szeg o b ra ta w p ie rś, ran iąc g o  
śm ie rte ln ie . 5 in n y ch o só b o d n io s ło ra ­
n y . M o rd erca zb ieg ł p raw d op o d o bn ie  
;a p o b lisk ą g ran icę .

—  Ś W IE C IE , (K a ino w a zb ro d n ia  
sąd em .) B aw iący  w  S ąd z ie G ro d zk im  w  
Ś w ieciu n a ses ji w y jazd o w ej S ąd O k rę ­
g o w y z G ru d z iąd za , sk azał B r, K , ze  
Ś w iec ia n a 5 la t w ięz ien ia , za to , iż w  
czas ie sp rzeczk i ze sw y m  b ra tem  zad a ł 
jem u k ilk a razó w  w  b rzu ch , w sk u tek  
czeg o  p o ran io n y  zm arł w  szp ita lu ,

—  B R Z E Z IN Y . /(S am o b ó jstw o s ta r­
ca .) R o ln ik A u g ust D o b e la t, la t 8 6 p o ­
p e łn ił z p o w o du ro zs tro ju n erw o w eg o  
sam o b ó js tw o p rzez p o w ieszen ie .

—  F O R D O N . (T rag iczn y  k o n iec m ę-  
źo b ó jczy n i.) P ie tru ch o w a H elen a , o d sia­
d u jąca o d 5 la t k arę w  w ięz ien iu fo r-  
d o ń sk iem  za za tru c ie m ęża , d o sta ła p o ­
m ieszan ia zm y słó w . P o d czas a tak u  sza ­
łu u siło w a ła p o p e łn ić  sam o b ó js tw o , lecz  
ją u ra to w an o .

—  P O Z N A Ń . (M o rd e rca sch w y tam y  
p o  3 -ch  la tach .) D zien n ik i d o n o szą  z N o ­
w eg o T o m y śla , że w  S w o rzy cach a resz ­
to w an o F e lik sa K lin g sp o m a p o d za rzu ­
tem  zb ro d n i rab u n k o w ej i m o rd erstw a  
p o p e łn io n eg o w  p aźd z ie rn ik u 1 9 3 0  ro k u . 
K lin g sp o rn n ap ad ł 7 0 -le tn ieg o h an d la ­
rza K aro sk ieg o  i zad a ł m u  k ilk a c io só w  
k ijem , p o czem  z rab o w ał m u 8 0 z ło ty ch .

K aro sk i d o w ló k ł s ię je szcze d o d o ­
m u , lecz w  ch w ilę p o tem  zm arł. P o d e j­
rzen ie  w ó w czas ju ż p ad ło  n a K lin g sp o r-  
n a , ten jed n ak  u m k n ął i p rzez 3  la ta u- 
k ry w ał s ię p rzed p o śc ig iem  w ładz .

—  C Z Ę S T O C H O W A .. (O k ro p n e za ­
b ó js tw o .) N a zab aw ie w iejsk ie j w  m iej­
sco w o śc i G rab arze (p o w . częs to ch o w ­
sk i) zak o ńczy ł s ię ,,b ia ły m azu r* ' n ie ­
zw y k le k rw aw o . B ó jk ę w y w oła ła g ru ­
p a m ło d y ch lu d z i z p o w . w ielu ń sk ieg o ,  
k tó rzy p rzy sz li n a b a l b ez zap ro szen ia . 
D o szp ita la o d w iezio n o 2 c iężk o ran ­
n y ch —  A n to n ieg o W ęży k a i S te fan a  
Ig n as iak a .
S p o rą liczb ę lże j ran n y ch  i k o n tu z jo w a­
n y ch u czes tn ik ó w  zab aw y  o p a trzy ł le ­
k arz n a m ie jscu . P o lic ja o sad z iła w  a -  
re szc ie o so b n ik a , k tó ry s trze lił w  s tro ­
n ę tań czący ch z fu z ji, d a jąc te rn sam em  
h asło d o o g ó lne j m asak ry .

—  K R Ó L . H U T A . (S am o b ó js tw o g ó r­
n ik a .) W  k o p a ln i „P o k ó j" w N o w ym  
B y to m iu , C w o lek , 5 0 -le tn i g ó rn ik z N o ­
w eg o B y to m ia sk o czy ł d o szy b u g łęb o ­
k o śc i 4 3 0 m ., p o n o sząc śm ie rć n a m ie j­
scu . C ia ło jeg o w y d o by to zn iek szta łco ­
n e . P o w o d em  teg o  k ro k u  b y ł p raw d o p o ­
d o b n ie ro zs tró j n erw o w y . O siero c ił żo ­
n ę i k ilk o ro  d z ieci,

—  S T R Y J, (M o rd estw o rab u n k o w e .)  
W e w si T y szo w ica , trzech u zb ro jo n y ch  
b an d y tó w  n ap ad ło  n a d o m  ro ln ik a S a-  
b ła to sza . B an d y c i, k ied y S ab ła to sz n ie  
ch c ia ł w y d ać p ien ięd zy  zab ili g o  i sk ra - 
d łszy  8 .0 0 0 z ł u c iek li n ie ro zp o zn an i.

Płaszcz wieczorowy z czarnego jedwabiu, pod­
szywany zieloną krepą i otoczony srebrnym 
lisem. Długa linja stroju wieczorowego pozo- 

staje nadal w modzie.
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(w iad o mo ś c i po t o c zn e! Tajemniczy pan i trzcinovą laską
I Wąbrzeźno dn ia 22 styczn ia 1934 r ' | « i *  ■ «  Ł .

—  M IS JA Ś W . Z początk iem W ielk iego  

P ostu rozpoczn ie się w naszej parafji M isja  

św ,

— N A S A M O L O T „C H A L L EN G E ", W  

m iejsce przybycia na zabaw ę L O PP , pp .: C hrza­

now scy z S itna złoży li w adm in istracji nasze­

go p ism a 10 zł na sam olot C hallenge.

—  P O S E D Z E N IE N O W O O B R A N E J R A ­

D Y M IE JS K IE J. W e w torek , dn ia 23 bm . 

godz. 19-tej odbędzie się zebran ie now ej 1

dokonał zuchwałego napadu rabunkowego
Z K siążek donoszą:

D nia 12 bm . o godz. 11 ,30 przed po ł. 
w  zagrodzie 79-le tn iego ro ln ika Fryde­

ryka Pelkego w Książkach zjaw ił się  
’ jak iś obcy osobn ik , prosząc o udzielen ie  
'm u noclegu . P elke, n ieufny w stosunku  
do w łóczęgów , odm ów ił, W óczas tam ten  

o poprosił gospodarza o pożyczen ie m u 2  
d : zło tych na podróż do G rudziądza, przy-  

.......  ,,  , . . \ y ;czem w  charak terze zastaw u pozostaw ił
M w A ..,, na k lerem dokonany zoslan .e w ybór  skó i lrzcinową

Ilaskę, ośw iadczając, ze zg łosi się po  
■ich odbió r w  dn iu 14 bm .

R ozm aw iając z P elkem  w jego m ie- 
'c^ lrnn iii tar m  i w m 'y  o  c  1  o rnirilndnl SIO 

na wszystkie strony, najw idoczn iej ba ­
dając rozk ład poszczegó lnych ub ikacy j, 
oraz rozm ieszczen ie przedm io tów . P el­
ke, k tó ry dop iero późn iej zdał sob ie  
sp raw ę z podejrzanego zachow ania się  
sw ego dziw nego gościa , przy jął od n ie ­
go zastaw  i dał m u dw a zło te , aby się  
go pozbyć. P o o trzym aniu p ien iędzy ta ­
jem niczy osobn ik pożegnał gospodarza  
i udał się w  stronę sąsiedn iej w si, B ur­
sztynow a.

T ego sam ego dn ia jednak oko ło go ­
dziny 5 ,30 po po ł. w łaścic iel portfelu i 
trzcinow ej lask i zjaw ił się ponow nie w  
dom u P elkego , T ym  razem zachow anie  
się jego by ło zupełn ie inne. G dy  w szed łcia go .

w iceburm istrza i 3 członków Z arządu M iej­

sk iego .

—  S E S JA S Ą D U O K R Ę G O W E G O Z T O ­

R U N IA na sesji w yjazdow ej 

odbędzie sw e posiedzen ie w  

(środa.)

— Z A Ł O Ż E N IE T E A T R U

w ’

dn iu 24 bm .
W ąbrzeźn ie i szkan iU ) w  m iędzyczasie rozglądał się

w iceprezesem p . 

Schultza, skarbn i- 

K om isji R ew izy j- 

St. i Michalskie-

L U D O W E G O . 

Z in ic ja tyw y p . Z arem by i p . Ju rk iew icza od ­

by ło się w ub . p iątek zebran ie, celem założe­

n ia K oła M iłośn ików sceny .

W  w yniku zebran ia, założono to stow a­

rzyszen ie nazyw ając je „T eatr L udow y". P re ­

zesem obrano p . Zarembę, 

Jurkiewicza. S ekretarzem p , 

k iem p. Stefana Rujnera. D o  

nej: Wieckiego, Michalskiego 

go J.

D o now o założonego T eatru L udow ego za­

p isało się oko ło 20 osób . R eżyserem obrano p . 

Ju rk iew icza.

In icjatyw a ta bardzo szlachetna bo przy ­

czyn i się ^praw dopodobn ie do ku ltyw ow ania  

żyw ego słow a na naszym  teren ie.

Jednak na w stęp ie popełn iono kardynal­

ny b łąd , bo w ybiera się sztukę do w ystaw ien ia , 

n ie znając m aterja łu am atorsk iego i n ie m ając  

go w dosta tecznej ilo ści.

—  S Ł O N E C E N Y ... JA K  W  W A R S Z A W IE . 

W  ho telu pod „B iałym O rłem " od k ilku dn i, 

z racji zaangażow ania now ej ork iestry (ukr,) 

pob iera się słone ceny . Z a herbatę np . pob iera  

się aż 80 gr. p lus 20% , zaś za pap ierosy , 

w ięcej ile fak tyczn ie należy . C zytelnicy , do ­

nosząc o tern , zaznaczają, iż tak ie ceny , jak ie  

są obecnie pod „O rłem " n ie w pływ ają oczy ­

w iście na k ieszeń gości, a tem sam em d la w ła ­

ścic ie la , W ąbrzeźno —  to n ie W arszaw a —  ża­
lą się czy teli^y . A zresztą —  to słuszne!

—  „M E D O R C Z Y L I M Ą Ż P O D P A N T O ­

F L E M ". T eatr P olsk i z B ydgoszczy w rystaw i 

dziś w pon iedziałek o godzin ie 8-m ej w H ote­

lu D w ór W ąbrzesk i p iękną, hum orystyczną  

sztukę p t. „M edor" czy li „M ąż pod pan to flem ". 

C eny b ile tów  b . n isk ie. P rzedsprzedaż b iletów  

u p . W ojteck iej.

do m ieszkan ia , n ie m ów iąc an i słow a, 
podszed ł szybko do p iecyka, na k tó rym  
sta ła lam pa, rozbił ją, a następnie rzu­

cił się na Pelkego i zatykając mu ręką 
usta, przewrócił starca na łóżko i za­
czął wywracać mu kieszenie.

Pieniędzy opryszek nie znalazł, zra­
bował natomiast książeczkę oszczędno­

ściową na 1.700 zł, wystawioną na na­
zwisko Pelkego do Kasy Reitfeisena w 
w Książkach.

N ie szukając n iczego w ięcej, napast­
n ik w ybieg ł z dom u i zn ik ł w ciem no ­
ściach .

K im  by ł ta jem niczy osobn ik , do tych ­
czas n ie zdo łano stw ierdzić . Jedynie  na  
podstaw ie rysop isu podanego przez  
P elkego , ustalono , źe jest to jegom ość  
la t oko ło 30 , w zrostu 165 cen tym etrów , 
n ieco ły saw y, z ogo loną brodą i pod-  
strzyżonym po ang ielsku w ąsikiem . U -  
brany by ł w  m arynarkę ko lo ru bronzo- 
w ego , b iałą koszu lę , granatow y kraw at, 
szarą czapkę i czarne, sznurow ane bu ty . 
N ie m iał na sob ie palta , W  toku rozm o ­
w y pow iedzia ł P elkem u, że m ieszka w  
G rudziądzu w  pob liżu m ostu .

O pierając się na tych danych po li­
cja rozpoczęła pościg za bandy tą , k tó ry  
zapew ne doprow adzi do szybk iego u ję-

członków i zaproszonych gości, k tó rych przy ­

by ło b . liczne grono .

P odczas w ieczorku w ystaw iono dw ie sztu ­

czk i teatra lne p t. „Ś w ięta N oc“ (Jasełka) oraz  

W isra , N adzieja i S m utek". A m atork i jako też  

am ato rzy , dzięk i n iestrudzonej reżyserce p. 

C egleck iej, w yw iązali się ze sw ych ró l bardzo  

dobrze. D ow odem tego by ły liczne ok lask i.

P o przedstaw ien iu tańczono przew ażn ie  

staropo lsk ie tańce jak : K rakow iak , O berek , da ­

lej w alz z orderam i itp . B ufet w e w łasnym  za­

rządzie zaopatrzony by ł w różne sm akołyk i, 

o fiarow ane bezp łatn ie przez poszczegó lne pa ­

n ie. C ałość w ypad ła bardzo ładn ie . T ańce  

trw ały w m iłej harm onji do 4-te j rana.

Jakiż to ciekawy jest człowiek
O wgzystkiem można z nim pomówić!.. Tak mówią

w towarzystwie o ludziach, którzy pilnie czytają 

czasopisma i czerpią stamtąd materjał do rozmowy

Abonujcie „Głos Wąbrzeski”

—  W A L N E Z E B R A N IE K O Ł A Ś R O D O W I­

S K O W E G O B B W R . P R ZY Z A K Ł A D A C H  

G R A F IC Z N Y C H B . S Z C Z U K I. U bieg łej sobo ­

ty w ieczorem w lokalu p . K lim ka odby ło się  

w alne zebran ie K oła Ś rodow iskow ego B B W R . 

przy Z akładach G raficznych B . S zczuk i przy  

udziale oko ło 30 człnoków .

Z ebran ie zagaił prezes p . W . Rzeczewski, 

podając porządek obrad , Z ko lei przystąp io ­

no do w yboru prezyd jum zebran ia: m arszał­

k iem zebran ia obrano p . Alfonsa Szczukę, se­

kretarzem p . Kazimierza Rutkowskiego. P .

Korzystajcie z bezpłatnej nauki
5 M IE JS C B E Z P Ł A T N Y C H N A  K U R S A C H T E C H N IC Z N Y C H IN Ż . G A ­

JE W S K IE G O .

P rzypom inam y, że D yrekcja K ursów  i 
K reśleń T echn icznych inż . G ajew sk iego  
w W arszaw ie, P lac T rzech K rzyży 8 , 
zg łosiła d la naszych czyteln ików  5 bez ­
p łatnych m iejsc i 30 u lgow ych (op ła ta  
10 zł. m iesięcznie) na cało roczną naukę  
kreśleń techn icznych . N aukę pob ierać  
m ożna korespondency jn ie lub słuchow o.

Jest to dar w ysoce spo łeczny i oby ­
w atelsk i, k tó rego w artość m ogą ocen ić  
ci, k tó rzy  n ie m ając określonego zaw odu  
an i specja lności pozosta ją bez pracy . ■ 
K ursy T echn iczne inż . G ajew sk iego w y-'p ła tn ie S ekretarjat K ursów  inż . G ajew - 

ciągają pom ocną  d łoń  do  tych  w szystk ich sk iego W arszaw a P lac T rzech K rzyży  
pragnąc nauczyć ich w ykonyw ania ry -'N r. 8 . 
sunków  techn icznych . W tedy ła tw iej bę-

Z powiatu
—  K S IĄ Ż K I. (O płatek u S M P .) W  n ie­

dzielę , dn ia 14 bm . tu te jsze S M P , obchodził*  

uroczyście w sali p . D eutschm ana w ieczór w i­

g ilijny , k tó ry zgrom adził oko ło 40-tu członków  

i sym patyków . P o odegran iu przez orkiestry  

m arsza, przem ów ił do zebranych patron S to ­

w arzyszen ia p . D obryk , w itając w szystk ich i 

życząc, by każdy z obecnych doczekał się w  

zdrow iu następnej gw iazdk i.

Z ko lei odśp iew ano przy w tórze orkiestry  

„W żłob ie leży", a członek S M P . S zura S t. 

w ygłosił dek lam ację p t. „Z op łatk iem ". N astą­

p iło tradycy jne łam anie się op łatk iem  i życze­

n ia po k tó rych spoży to sk rom ny podw ieczorek . 

P odczas podw ieczorku przem ów ił w serdecz­

nych słow ach b . w icepatron p . Jasińsk i, w rę ­

czając prezesow i L uli i skarbn ikow i S ikorze  

prezen ty w postaci p ięknych książek d la b ib ljo - 

tek i.

U roczystość zakończy ło przem ów ien ie pa ­

trona p . D obryka, k tó ry w szystk im podzięko ­

w ał za przybycie, a zarządow i za zorganizow a ­

n ie gw iazdk i.

-  „B O G A T A  W D O W A " W  K S IĄ ŻK A C H . 

B ezpośredn io po uroczystości gw iazdkow ej od ­

by ło się przedstaw ien ie teatralne urządzone  

przez S M P . W ystaw iono sztukę „B ogata w do ­

w a". N a przedstaw ien ie przyby ło przeszło 100  

osób oraz pro tek to r S M P . ks. proboszcz M a ­

kow sk i z Ł opatek .

A m atorzy ze sw ych ró l w yw iązali się zna­

kom icie dzięk i prezesow i L uli, k tó ry sztukę tę  

w yreżyserow ał. N ie dziw w ięc, iż am atorzy u- 

zyskali w nagrodę burzę ok lasków . P odczas  

przerw w ygłoszono rów nież k ilka m onologów  

przez pp .: B ernarda Jarzyńsk iego , S zu- 

rę S tan isław a i D ługosza F erdynanda. 

P o ukończen iu przedstaw ien ia patron p . D obryk  

serdeczn ie podziękow ał gościom za przybycie , 

a am atorom za odegran ie sztuki.

—  Z A B A W A T A N E C Z N A S M P -. odby ła  

się zaraza po przedstaw ien iu . P odczas zabaw y  

by ło cały szereg urozm aiceń . W  m iłym na- 

cow ać m ożna na każdej p laców ce tech- ’stro ju baw iono się ochoczo do 3-cie j rana, 

n icznej rządow ej, pryw atnej lub sam o- । —  E L G IS Z E W O . (W ieczór gw iazdkow y w

rządow ej. P rzy jm ow ane są osoby bez (o rgan izacjach p . w .) W  n iedzie lę , 14 bm . od- 
różn icy p łci z ukończoną szko łą pow ­
szechną, od la t 16 .

P odan ia k ierow ać należy do R edak ­
cji naszego  p ism a do  dn ia 25  styczn ia  br.

dzie znaleźć pracę będąc pracow nik iem  
w ykw alifikow anym . K urs jest roczny . —  
W ydziały : m aszynow y, budow lany , 
m iern iczo-drogow y. P o ukończen iu pra-  
rnw ań rnn 'zna na Icarnoi rdsrcYwro to rn . 1

S zczuka, dzięku jąc za w ybór przystąp ił do kon-

tynuow ania dalszego porządku obrad . P ro tokó ­

ły z osta tn ich zebrań odczy tał sekretarz p . 

Zb. Wachowiak. P ro tokó ły przy jęto bez zm ian . 

Z ko lei przystąp iono do sp raw ozdań zarządu . 

P ierw szy złoży ł sp raw ozdan ie sekretarz p . Wa­

chowiak, następn ie skarbn ik p . J. Wilkosz, a  

w  końcu prezes p . Rzeczewski.

W  dyskusji nad sp raw ozdan iam i zab ierali 

g łos pp .: Wachowiak, Gorczyński, A. Szczuka, 

Kirszke, Rzeczewski, Wilkosz i Michalski.

Z a K om isję R ew izy jną złoży ł sp raw ozda­

n ie m arszałek zebran ia p . A. Szczuka, prosząc  

w alne zgrom adzen ie o udzielen ie ustępu jącem u  

zarządow i abso lu to rium , k tó re jednog łośn ie u  

dzielono .

N astąp ił w ybór zarządu . W  w yniku prze ­

p row adzonych w yborów , w sk ład zarządu w e: 

szli: prezes p . A. Sawicki, w iceprezes p . J. 

Gorczyński, sekretarz p . Fr. Mioskowski, skar­

bn ik p . J. Michalski.

W  sk ład K om isj R ew izy jnej obrano , pp .: 

Alfonsa Szczukę, jako przew odniczącego , jako  

członków : Kirszkego i Wilkosza.

W  w olnych g łosach i w nioskach poruszano  

sp raw ę założen ia przy K ole „K asy S am opom o ­

cy". W niosek p . M ichalsk iego o założen ie te j 

K asy przeszed ł jednog łośn ie .

W  sk ład kom isji redakcyjnej statu tu „K a ­

sy S am opom ocow ej" obrano pp .: Alfons Szczu­

j by ł się dzięk i staran iom k ier, szko ły p . B uch- 

1 ho lza , in str. G in tera, prezesa Z w . S trzeleckego  

’ p . J. K ilichow sk iego i p . J. Ju rk iew icza, prez. 

; A . B eygera i p . T eodora Z ielińsk iego , w ieczór 

i organ izacy j p . w .

! i to : Z w iązku S trzeleck iego i P ow stańców i 

W ojaków .

W  uroczystości gw iazdkow ej w zięło udział 

oko ło 70 członków obu organ izacy j.

f
v ji p iou id  uu uu id  u i » oeygera i p . leodora z

P rogram y i in fo rm acje w ysyła bez-j gw iazdkow y urządzony d la

< v- n łatn ie S ekretaria t K ursów inż G aiew -h łr\* 7x*riO’ylrii onlzi or

— : o :—

P rzem ów ien ie w stępne przy zapalonej

ka — przew odniczący , a na członków  Kirszke-1 

go, Rzeczewskiego i Zb. Wachowiaka. K om isja  

redakcy jna sta tu tu przed łoży na następne za­

bran ie projek t statu tu .

P o załatw ien iu sp raw b ieżących , prezes p . 

S aw ick i, so lw ow ał zebran ie, a na zakończen ie  

odśp iew ano „P ierw szą B rygadę".

-  Z Z E B R A N IA P A T R O N A T U k l. IV . 

G im nazjum w W ąbrzeźn ie . W  dn iu 19 styczn ia  

br. odby ło się zebran ie rodzic ie lskie przy u- 

dziale 30 osób m iejscow ych i z pow iatu . P o  

ustaąp ien iu ze stanow iska op iekuna k l. IV -tej 

p . prof. G olika —  w ybrano jednog łośn ie p . 

prof. Czerwińską, k tó ra w ybór przy jęła i pod ­

ję ła się w ygłosić referat na następnem zebra- : 

n iu , dn ia 9 lu tego br.

P o referacie p . Piotrowskiej odby ła się  

ożyw iona dyskusja —  na tem at m łodzieży na ­

szej i w spółpracy dom u ze szko łą. —  P . K iih - 

now a zw róciła uw agę na n ieodpow iedn ie odno- ( 

szen ie się uczn iów  w obec (p ro fesorów  poza szko ­

łą i na zachow anie się uczn iów poza szko łą . 

P. Lewinzonowa jako cel patronatow i —  zg łosi­

ła : 1) w spółpracę patronatu ze szko łą , na  

w spólne w ychow anie m łodzieży , 2) pod jęła  

się zebran ia funduszów  na książk i d la m łodzie­

ży n iezam ożnej, 3) urządzen ie ko lon ji le tn ie j 

w akacy jnej d la najuboższych . P P . w łaściciele

dóbr opow iedzieli się, że chętn ie na w akację  

w ezm ą po jednym lub 2-ch uczn iów na w ieś.

W dyskusji, k tó ra trw ała od godz. 15-tej 

do 17-tej zab ierały przew ażn ie g łos P an ie —  

proponu jąc urządzen ie jak ie jś im prezy docho ­

dow ej jak lo terji na pow yższy cel.

O godz. 17-te j p . inż . Swobodziński zam ­

knął zebran ie dziękując za tak liczne przybycie  

P anom i P an iom , prosząc o dalszą w spółpracę.

Z a Z arząd P atronatu : 

P rezes: Inż . S w obodzińsk i. 

O piekun : P rof. H . C zerw ińska. 

S ekretarz : P io trow ska.

—  C H C E S Z M IE Ć B E Z P Ł A T N IE K A L E N ­

D A R Z K S IĄ Ż K O W Y ? N a początku lu tego , a  

w ięc za k ilka dn i, dodam y w szystk im abonen ­

tom naszego p ism a zupełn ie bezp łatn ie p iękny  

kalendarz książkow y „P om orzan in". K to chce  

m ieć ten p iękny kalendarz, w in ien już dziś za ­

p isać „G łos W ąbrzesk i" na m iesiące luty i ma­

rzec. P rzedp łatę należy usku teczn ić do 25 bm . 

w każdym urzędzie pocztow ym , w zgl. u listo ­

nosza, albo w naszych agencjach .

- W IE C Z O R E K T O W A R Z Y S K I S O K O ­

L IC . W czoraj, w sali p . K lim ka, w ydział S o ­

ko lic przy gn ieździć S okoła w W ąbrzeźn ie u- 

rządził w ieczorek tow arzysk i d la członk iń ,

cho ince w ygłosił obyw . p . B uchho lz, zachęca ­

jąc w szystk ich do w spólnej pracy d la dobra  

O jczyzny . W m iłym nastro ju spoży to w iecze­

rzę w igilijną , podczas k tó rej przem aw iali pp .: 

prezes P ow st. i W ojaków A . B eyger, prezes 

Z w iązku S trzeleck iego Jan K ilichow sk i, in str, 

p . w . i w . f. H . G in ter i referen t organ izacy jny  

Ignacy Z iętarsk i. W szyscy w przem ów ien iach  

sw ych zachęcali do zgodnej i in tensyw nej pra ­

cy d la dobra m ocarstw ow ej P olsk i. W zniesiona  

rów nież cały  -szereg toastów  m . in . na cześć P . 

P rezyden ta R zeczypospo litej, P ana M arszałka  

P iłsudsk iego , A rm ji czynnej i A rm ji rezerw o ­

w ej.

W  m iłym nastro ju uroczystość przeciągnę ­

ła się do późnego w ieczora . U czestn icy z żalem  

opuszczali salę szkolną, dzięku jąc in icja to rom  

za urządzen ie tak p ięknego w ieczorku .

—  P R Z Y D W Ó R Z . (Zebran ie K ółka R oln i­

czego). W  dn iu 8 lu tego br. o godz. 14 .3 0 od ­

będzie się w  szko le w  P rzydw orzu w alne ze ­

branie K ółka R oln iczego P . T . R „ na k tó ­

re przybędzie p . in struk to r M alk iew icz z  

P om . Izby R oln iczej i in struk torka K ół G o ­

spodyń W iejsk ich p . W ilkoszów na.

- M A Ł E R A D O W IS K A . (Z abaw a). W  

dn iu 2 lu tego br. odbędzie się w  M ałych R a- 

dow iskach zabaw a p laców ki P ow stańców i 

W ojaków  O . K . V III.
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M o r d e r s tw o  w  K u r k o c in ie  
p r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m

E pilog ohydnego m orderstw a doko ­
nanego w  lecie ub . roku w Kurkocinie, 
popełn ionego na śp , Lubomskich znaj­
dzie się w dniu 24 bm . przed S ądem  
O kręgow ym , na sesji w yjazdow ej w  
W ąbrzeźn ie .

R ozpraw a budzi w  szerok ich kołach  
spo łeczeństw a w ielk ie zain teresow anie.

P rzeb ieg rozpraw y podam y w  num e­
rze piątkow ym  naszego pism a.

,L U T N IA " W Ą B R Z EŹ N O . R oczne W al-dzielonych stow arzyszonym  i zw iązkow ­
com jeszcze przed pew nym czasem , to ne Z ebran ie T ow arzystw a śp iew u „L utn ia"  

prosim y, aby poczynania te były zapo ­
dane do w iadom ości w szystk im w łaśc. 
realności przez ogłoszen ie w m iejsco ­
w ym  „G łosie W ąbrzesk im **, 
(— J Ł asiew ick i (— ) S zalińsk i.

Ruch towarzystw
-  B A C ZN O ŚĆ B R A C T W O S T R Z EL EC ­

K IE . W  poniedziałek , dnia 22 styczn ia o godz. 

7 ,30 w ieczorem odbędzie się w H otelu p , S t, 

K lim ka Nadzwyczajne Zebranie.

N a porządku obrad bardzo w ażne spraw y. 

O liczny udział S zan . B raci prosi

Z arząd .

-  Z EB R A N IE  Z A R ZĄ D U  Z . O . K . Z , D n ia  

22 styczn ia br. o godzin ie 20-tej odbędzie  

się zebran ie Z arządu K oła Z . O . K . Z . 

w lokalu p . K lim ka.

U prasza się o punktualne przybycie .

P r e z e s .

- Z E B R A N IE O D D Z IA Ł U L IG I M O R ­

S K IE J I K O L O N IA LN EJ na pow iat W ąbrze­

źno odbędzie się w dniu 25 styczn ia br. o  

godz. 8-m ej w ieczorem w m ałej salce p . 

K lim ka (I piętro ) na które w szystk ich człon ­

ków  i sym patyków  uprzejm ie zaprasza.

Z a r z ą d :  

(— ) W r u k , p r e z e s  

(— ) D z il iń s k i , s e k r e ta r z  

- R O C ZN E W A L N E Z E B R A N IE

IN W A L ID Ó W W O JEN N Y C H R . P . K O LO  

W Ą B R ZE ŹN O  odbędzie się 4 lu tego br. o go ­

dzin ie 2-g iej w  lokalu p . K lim ka, z nast. po ­

rządkiem  obrad :

1) Z agajen ie , 2) W ybór prezydjum  zebra ­

nia i odczytan ie pro tokółu , 3) S praw ozdanie  

Z arządu i K om isji R ew izy jnej, 4) D yskusja , 

5) W ybór now ego Z arządu i kom isy j, 6). S pra­

w y w ew nętrzne, w olne głosy i w niosk i, 8) 

Z akończen ie.

P rzybycie w szystk ich członkiń i członków  

konieczne.

w W ąbrzeźnie odbędzie się w sobotę dnia  

3 lu tego 1934 r. o godzin ie 20-tej w  lokalu T o ­

w arzystw a t. j. u p . S tefana K lim ka z nast. 

porządkiem  obrad :

1 . Z agajen ie i w ybór przew odniczącego  

W alnego Z ebran ia , 2 . S praw ozdanie Z arządu  

za rok 1933 i udzielen ie pokw itow ania. 3 . 

W ybór Z arządu . 4 . W ybór K om isji R ew izy j­

nej. 5 . U stalen ie w ysokości sk ładek na rok  

1934 . 6 . W niosk i członkó w . 7 . Z am knięcie  

zebran ia. —

tiT ygodniu P ropagandy  

now ych abonentów . Z asyłam y pozdrow ien ia .

Z A IN TE R E S O W A N E M U Z K S IĄ Ż EK .; 

D ziękujem y za korespondencję , która nas bar­

dzo zdziw iła , gdyż P olicja m iejscow a (do  

piątku 19 bm .) nas o tym  napadzie nie poinfor­

m ow ała. G dyby nie pan nic byśm y o tem nie  

w iedzieli. Jeszcze raz dzięku jem y.

P rasy" zjednać nam

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R ­

G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N  
dnia 20 . 1 . 34 r.

N a d e s ła n e
Do Zarządów:

Stowarzyszenia Wł. Nieruchomości 
i Związku Wł. Nieruchmości 

'' ' w Wąbrzeźnie.

W  im ien iu w łasnem , oraz w  im ien iu  
naszych m ocodaw ców podpisanych na  
postu lacie zb iorow ym w niesionym do  
R ady M iasta w  dniu 9 styczn ia rb . w  
spraw ie uregulow ania opłat za w odę i 
kanalizację pom iędzy w łaścicielam i, a  
lokatoram i, oraz połączen ia w odocią ­
gów  i kanalizacji w  jedną w spólną jedn . 
adm in istr., a opłat za w odę i kanali­
zację w jedną pozycję bierczą uprzej­
m ie prosim y P , T . o podanie do w iado ­
m ości sw oim członkom należącym a) 
do S tow arzyszen ia W ł, N ieruchom ości i 
b) do Z w iązku W ł. N ieruchom ości, tre ­
ści postu latu zb iorow ego podanego do  
publicznej w iadom ości przez w ydruko ­
w anego w  nr. 8 „G łosu W ąbrzesk iego**  
z dnia 18 styczn ia rb ., a to celem  zaję ­
cia stanow iska przez w szystk ich w łaśc. 
realności m iejsk ich w  jednym  kierunku , 
m ianow icie w  kierunku w spólnej obrony  

naszego  praw a. t
Jeżeli Z arządy: S tow arzyszen ia w t  

i Z w iązku W ł. w  te j spraw ie także już  

podjęły jak ie czynności przygotow aw ­
cze w  pow yższej spraw ie, a m oże już i 
dokonały stosow nie do przyrzeczeń u-

 

W

w

Z W .

Z a  Z a r z ą d :

(— ) J . K u r z y ń s k i , p r e z e s  

(— ) J . P a w le w s k i, s e k r e ta r z

—  S T O W . K A T. M Ł O D ZIE Ż Y Ż E Ń S K IE J  

W Ą B R Z E ŹN IE . W alne Z ebran ie S tow . K at.

M łodzieży Ż eńsk iej odbędzie się w niedzielę , 

dnia 28 . 1 . br. o godz, 1 ,30 w w ikarjów ce.

P orządek obrad : 1) Z agajen ie, 2) W ybór 

prezydjum , 3) O dczytan ie pro tokółu z ostatn ie­

go w alnego zebran ia, 4) S praw dzenie obec­

nych , 5) S praw ozdanie zarządu , 6) S praw ozda­

nie kom isji rew izy jnej, 7) U dzielen ie abso lu tor­

ium zarządow i, 8) W ybór now ego zarządu , 9) 

W ybór kom isji rew izy jnej, 10) U chw alen ie  

sk ładek m iesięcznych i w pisow ego , 11) W olne  

głosy , 12) O dczytan ie protokółu sporządzonego  

na tym że zebran iu , 13) Z am knięcie obrad .

O liczne prźybycie uprasza

P atronat i Z arząd .

—  Z IEL E Ń . W alne Z ebran ie K ółka R olni­

czego odbędzie się w niedzielę , dnia 28 bm. o 

godz. 4 po południu w toltalu p. Sroki. O licz­

ny udział członków prosi

Z arząd . 

Z a r z ą d .

0D REDAKCJI
P . A N T . K W IA T K O W S K I — P Ł Y W A - 

C ZE W O . P rzesłanej nam korespondencji nie  

zam ieścim y. P rosim y nie brać nam  tego za złe, 

jednak są spraw y których nie  

szać.

P . B . E . K orespondencję  

P rosim y o dalsze. N ie należy

m ożna poru-

zam ieszczam y, 

zapom nieć w

O G Ł O S Z E N IE .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

N ieruchom ość, położona w  W ielkich  R adow i- 

skach , sk ładająca się z ro li, łąk i, podw órza i za ­

budow anej nieruchom ości, o  obszarze  21 ,52 ,90  ha. 

o czystym  dochodzie gruntow ym 75 ,49 talarów , 

w artości użytkow ej budyn ków  240 m arek arty ­

kuł m atrykuły 2 . i w  chw ili uczynien ia w zm ian ­

ki o przetargu zap isana w księdze gruntow ej 

W ie lk ie R a d o w is k a karta 36 na im ię ro ln ików  

P io tra i H eleny z K lim ków  m ałżonków  G u tk o w ­

s k ic h , zostan ie w  drodze egzekucji d n ia  2 2  m a r c a  

1 9 3 4  r . o  g o d z . 1 0 - te j p r z e d  p o łu d n ie m  w y s ta w io ­

n ą  n a  p r z e ta r g  p r z e d  n iż e j o z n a c z o n y m  S ą d e m  

p o k ó j n r . 1 2 .

W zm iankę o przetargu zap isano w księdze  

gruntow ej dnia 7 kw ietn ia 1930 r.

N iniejszem w zyw a się w szystk ich, których  

praw a w  chw ili zap isan ia w zm ianki o przetargu  

nie były w  księdze gruntow ej uw idoczn ione, aby  

się z niem i zg łosili, a najpóźn iej w dniu prze ­

targu przed W ezw aniem do w niesien ia ofert i 

praw a te upraw dopodobn ili, gdyby w ierzyciel 

im  przeczy ł. W  razie  niezastosow ania się do  po ­

w yższego w ezw ania, praw a te przy oznaczeniu  

najn iższej oferty  nie zostaną  w cale uw zględnione  

a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszcze­

niu w ierzyciela i innych praw ach .

Z aleca się na dw a tygodnie przed term inem  

podać na piśm ie albo do pro tokółu sekretarza  

sądow ego dokładne obliczen ie sw ych roszczeń  

w kapitale, odsetkach , kosztach w ypow iedzen ia  

i kosztach sądow ego dochodzenia sw ych praw , 

oraz oznaczyć pierw szeństw o, którego  się żąda.

T ych , którym  służy praw o sprzeciw ian ia się  

przetargu , w zyw a się . aby przed udzielen iem  

przybicia targu  postarali się o  um orzen ie lub za ­

w ieszen ie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich  

•dnosić się będzie zam iast do nieruchom ości, ty l­

ko do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno , dnia 13 styczn ia 1934 r.

S Ą D  G R O D Z K I.

D n ia  2 5  s ty c z n ia  o  g o d z . 1 0 - te j  
o d b ę d z ie  s ię  w  D ę b o w e jłą c e  

m iN iim sm iid ii A new  
p r z y d r o ż n y c h  

(g r u b e d ę b y ) s to ją c y c h n a d r o d z e  
D ę b o w a łą k a  - K u r k o c in . W a r u n k i 
s p r z e d a ż y  n a  m ie js c u .

M a tu s z a k
sołtys

Kino Słońce" 
D n ia 2 2  1 . o  g o d z . S .1 5 1 2 3  1 . o  8 ,1 5  

o s o b y  n a  1 b ile t  
D w a w ie lk ie  

w ielka sensacja

„Człowiek morza"
II.:

.Tajemniea «t»rege rodu" 
z najlepszym i artystam i S m o s a r s k a  i W a lte r  
K r u k o w s k i.  C e n y  n o r m a ln e .

W  restauracji pod „O rłem * w łecsory śp iew u i m u ­
zyki ty lko do dnia 24 I. 34 . w łączn ie, słynnej 

ork iestry Z oło tn ikow a.

2

L

2 0  a k tó w  
f i lm y .

 

B a e z B o ś ć  I  B a c z n o ś ć !

P odaje się do w iadom ości, iż z dniem  22 sty ­

czn ia 1934 u r u e h o m lliś m y

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 25 stycznia 1934 r. o godz. 3 po poł. 
aprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p . Barba­
ry Tdczanowskiej w Zaskoczu: 781133

samochód osobowy firmy „Tatra”, oszacowa­
ny na sumą 4.000 zł.

( - ) J A N G Ł Ó W C Z E W S K I  

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o w  W ą b r z e ź n ie .

śrutownik
i wymianę mąki

przy ul. Wolnofcl 4 (w podwórzu p. Markuszewsklego) 

P rosim y o poparcie

B r a c ia  B a lc e r o w ic z

w  T o r u n iu

W oły:

pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzę. 
/< ane  

m i- ste  
m /is  te  
b . .-rn ie

B uhaje:

W ytuczone pełnom ięsiste ....  
tuczone m ięsiste  
nietuozone, dobrze odżyw ione star­

sze  
m iern ie odżyw ione

K row y:

W yleczone pełnom ięsiste ....  
tuczone m ięsiste  
nietuczv dobrze odżyw ione . . 

 m iern ie < xi.«w 'one ......................

Jałow ice:

W ytuczone pełnom ięsiste ....  
tuczone m ięsiste  
nietuczone, dobrze odżyw ione  
m iern ie odżyw ione
M łodzież:

D obrZ fc odżyw ione
C IE LĘ TA :

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 
tuczone cielęta  
dobrze odżyw ione  
M iern ie odżyw ione

Ś W IN IE:

c) pełnom ięsiste od 120— 150 kg . 
żyw ej w agi

d) pełnom ięsiste od 100— 120 kg . 
żyw ej w agi

tuczone m łodsze do la l 3  
tuczone starsze ....  

odżyw ione

60-64
54-58
46— 50
38— 40

58-60  
‘0— 54

42— 46
36-40

58-64  
48-54  
38  -42  
26-30

60-64
54— 58
46-50
38-40

38— 42

66-72
58-64
52-56
44-50

86— 90

82— 84

D rukiem  i nakładem : Z akłady G raficzne  

B olesław a S zczuki —  R edaktor odpo w ie 

dzialny : A lfo n s S z c z u k a —  W ąbrzezm .
  

Licytacja drewna
o d b ę d z ie s ię  w  c z w a r te k , d n ia  2 5  s ty c z n ia  o  g o d z . 1 0 - te j  
w o b e r ż y  p , Z ie l iń s k ie g o  w  K r ó le w sk ie j N o w e jw s i,

s p r z e d a w a n e b ę d z ie ;

b u k e w e , b r z o z o w e , s o s n o w e , ś w ie r ­

k o w e : s z c z a p y , w a łk i , p ie ń k i, g a łę z ie

d r e w n o  u ż y tk o w e  i d r ą g i

Zarząd Leśnictwa Wronie
t e le fo n  W ą b r z e ź n o 4

a

N a d z w y c z a jn e
W a ln e Z g r o m a d z e n ie  

p o d p is a n e j S p ó łd z ie ln i o d b ę d z ie  s ię d n ia  2 4  s ty ­

c z n ia  1 9 3 4  r . o  g o d z . 2 -g ie j p o  p o łu d n iu , w  lo k a lu  

p . J . N a d o ln e g o  p r z y  u l. M a r s z a łk a  P iłs u d s k ie g o .

P O R Z Ą D E K  O B R A D :

1) Z agajen ie ,

2) U konsty tuow anie się biura i w ybór sekreta ­

rza i ław ników .

3) O dczytan ie pro tokółu z ostatn iego W alnego  

zgrom adzenia.

4) - U zupełn ien ie  punktu  5 w  przedm iocie pokry ­

cia strat.

5) L ikw idacja S półdzieln i.

6) W olne głosy bez uchw ał.

7) Z am knięcie.

B A N K  L U D O W Y

S p ó łd z ie ln ia  z  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  n ie o g r a n ic z o n ą  

w  W ą b r z e ź n ie

R a d a  N a d z o r c z a : (— ) J a n  N a d o ln y  p r e z e s .

’ o IM
Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie podaje  

in iejszem o do w iadom ości publicznej, iż w  
stycznia 1934 r. o godzinie 10-tej przed poł. w 
firmie Z. Gaszyński — tartak — w Wąbrzeźnie 
przy ul. Strzeleckiej odbędzie się sprzedaż z li­
cy tacji niżej w ym ienionych przedm io tów :

180 m bali i desek sosnowych, 6 sztuk lorek, 
kolejka wąskotorowa (szyny) 230 m., 1 po- 
wózka, 2 biurka, 4 krzesła, 1 regał.

Wąbrzeźno, dnia 19 styczn ia 1934 r, 
U R ZĄ D S K A R B O W Y W W Ą B Z EŻ N IE .

01171761

ni- 
dniu

W y k o n u ją
w szelk ie ręczne roboty  

bardzo tan io .

Przyjmuję
także uczennice

Janina Mikulska
M atejk i 21

K to  s z u k a
dobrej klijen teii w śród  
najszerszych w arstw

K to  s z y b k o
pragnie znaleźć zajęcia  
lub dobrze sprzedać  —  
niepotrzebne  przedm ie- 

ty

K to  z n a la z ł
zgubioną rzecz i prag ­
nie zw rócić w łaścicie­
low i

N ie c h  o g ło s i
się natychm iast w

„ G ło s ie * *
którego dział rek lam o ­
w y  sow icie  w ynagradza  
w ydatk i uczynione na  
ogłoszen ie .


